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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister wyznań i oświecenia miano­

wał suplenta przy c. k. seminaryum nauezy- 
cielskiem w Tarnowie, Józefa B i s s i n g e r a ^  
głównym nauczycielem przy' c. k. seminaryum 
naucza cielskiem w Rzeszowie.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa prze­
niosło inżyniera Wilhelma S o h a y e r a  ze 
Lwowa do Kołomyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lirotr 2 2  lintopada.

N a j j a ś u i e  j s z y  P a n  zatwierdził 
najwykazem postanowieniem z dnia 5 b. m, 
uchwały sejmowe, zezwalające na pobór myt 
drogowych i mostowych obszarom dworskim 
w Łososinie górnej, Bereźnicy królewskiej, 
Jasionce, Mostach i Łukowie, dalej Radom 
powiatowym w Podhajcach, Brzozowie, Ja­
rosławiu, Dąbrowie i Tarnowie, wreszcie gmi­
nom Babina, Jasionka, Szczcrzec, Mosty i 
Łuków. Uchwala sejmowa, zezwalająca Ra­
dzie powiatowej w Rzeszowie pobierać wyż­
szą opłatę mytniczą na drodze powiatowej 
Rzeszów-Ujazdy, nie otrzymała najwyższego 
zatwierdzenia z powodu niejasnego brzmie­
nia postanowień.

Pisanie nekrologów dla t r ó j  c e s a r ­
s k i e  g o  p r z y m i e r z a  należy dziś do 
bardzo ulubionych, bo bardzo łatwych za­
dań dziennikarskich. Potrzeba tylko wskazać 
na obecne zawikłania na Wschodzie, na ich

! stopniowy rozwój w kierunku wojennym 
j  wreszcie na trudność rozwiązania kwestyi 
J  wschodniej, która uważana była za próbę 

ogniową przymierza, trójcesarskiego, a na 
pierwszy rzut oka przedstawia się tylko ten 

! wniosek, źe przymierze zawiązane w B erli­
nie w roku 1872 nie osiągnęło celu i rozbi­
ło się właśnie wtedy, gdy miało złożyć naj­
ważniejszy dowód swojej żywotności i poży­
teczności. O usługach, jakie przymierze trój 

I cesarskie oddało ludzkości w ostatnich kil - 
i ku latach, mało kto wspomina. A przecież 
gdyby nie to przymierze, kto wie czy już 

j w roku 1873 sprawa podgorzyeka nie była­
by doprowadziła do krwawego wybuchu na 

! Wschodzie, kto wie, czy bez przymierza 
1 trójcesarskiego już dawuo nie bylibyśmy 
, świadkami krwawych wypadków nad Renem.

Sami Francuzi oddali w tej ruierze uznanie 
| przymierzu trójcesarskie mu, choć nie są pe- 
| wme jego wielbicielami, gdyż wiedzą, że 
j także i zamiary odwetowe znalazły w nieni 
j silną zaporę. Zastanówmy się wreszcie nad 

tern, jak wyglądałby dziś wschód Europy, 
jeżeliby w chwili wybuchu wojny serbsko- 
tureckiej Rossya nie była krępowana wzglę­
dami na sprzymierzeńców swoich. Twarde 
niezawodnie są dzisiejsze waruuki, podykto- 

, wane Turcyi przez Rossyę, ale ostatecznie 
nie są one niemożliwe do przyjęcia nawet w 
takim razie, gdyby od nich Iguatiew ani na 
krok ustąpić nie mógł. W roku 187! inaczej 
opiewałyby waruuki podyktowane w takiein 
jak dziś położeniu na Wschodzie, co więcej 
w roku 1871 nie mógłby by ł nawet po­
wstać projekt takiej konferencyi, jaka dziś 
rozstrzygać ma o losach pokoju. Wyliczając 
pobieżnie korzyści trójcesarskiego przymie- 

| rza nie myślimy tem bynajmniej powiedzieć, 
że przymierze to już istnieć przestało. Po­
wiedział to niedawno jeden organ węgierski 
ale sam wkrótce odwołał, widząc, że jest w 
błędzie. Przymierze trójcesarskie istnieje 
choć wojska rossyjskie posuwają się ku Du- |

najowi. i istnieć będzie, nawet w chwili, gdy 
tam stanie naczelny komendant W. książę 
Mikołaj. Demonstracya wojenna a wojna to 
nie jeduo zwłaszcza po niedawnem powiedze­
niu Iguatiewa, że bez silnego nacisku w Tur­
cyi żaden dyplomata nic osiągnąć nie zdoła. 
Jeżeli Rossya musiała wysiać formalne ul­
timatum, ażeby nakłonić Portę do zawiesze­
nia broni, to dla czegóż uzbrojenia obecne 
nie miałyby być tylko środkiem nacisku ce ­
lem uzyskania materyalnych koncesyi? W oj­
na wisi w powietrzu ale nie jest jeszcze 
nieodwołalnie postanowiona. W sprawie lu- 
xenburgskiej w r. 1867 wojna między Fran- 
cyą a Prusami była równie prawdopodobną 
a przecież zatargi skończyły się pokojowo.

Dośó długo p r a s a  r o s s y j s k a  nie 
rzucała się na Austryę tak namiętnie, jak 
to przed kilku laty czyniła. Mówimy dość 
długo, choć zaledwie trzy miesiące upłynęło 
od czasu, gdy jedeu dziennik rossyjski su­
rowo skarcony został właśuie za. takie w y­
cieczki. Dla dziennikarzy rossyjsbieb jednak 
jestto wcale długi obszar czasu, bo wstępują 
oni widocznie w ślady swoich kolegów pa­
ryskich z r. 1870. To podobieństwo między 
dzisiejszą prasą rossyjską a przedwojenną 
prasą francuską jest tak uderzające, że wpa­
da nawet w oko tym, którzy nie przypu­
szczają nawet, ażeby przebieg zbliżającej się 
wojny mógł być podobny do przebiegu woj­
ny francusko-niemieckiej. Jak Cassagnac w 
r. 1870 zapowiadał tryumfalny marsz wojsk 
francuskich do Berlina, i odgrażał się, że 
żołnierze francuscy kolbami odpędzą Prusa­
ków z nad Renu, tak dziś jeden i drugi 
dziennikarz petersburski lub moskiewski ani 
nawet nie przypuszcza, ażeby wojua z Tur­
cy ą mogła się skończyć inaczej jak space­
rem armii do stolicy nieprzyjacielskiej. Mo- 
źuaby jeszcze darować te przechwałki, bo 
ostatecznie źle by było, jeżeliby kraj, przy­
gotowujący się do wojny, którą sam nazy­
wa świętą, nie był pewnym ostatecznego try­

umfu. We Francji przechwałki takie były o 
wiele szkodliwsze, bo tam ogół już i bez pra­
sy popadł w gorączkę i marzył o tryumfach, 
a prasa podnosiła te lekkomyślne marzenia 

1 do takiej wysokości, że potem nagły upadek 
musiał sprowadzić najstraszliwszą reakcyę, 
formalne zwątpienie o możliwości jakiego­
kolwiek oporu. W Rcssyi zaś jak się coraz 
wyraźniej okazuje, z wyjątkiem miast zna­
czniejszych, ludność patrzy na zbliżającą się 
wojnę jeżeli nie z obawą, to zawsze z pe- 
wnem niedowierzaniem w łatwość zgrucho- 
tania Turcyi, a to niedowierzanie pewnie nie 
przyczynia się ani do zapału wojennego ani 
do ofiarności, wyprzedzającej wybuch wojny. 
Prasa rossyjska stara się tedy podnieść du­
cha na całym obszarze państwa rossyjskie- 
go, i czyni to tem skwapliwiej, ile że ruch 
obecny jest w znacznej części jej dziełem, a 
tem samem w razie zawodu ciężka kiedyś 
spadłaby na nią odpowiedzialność. Ale w ja ­
kim związku zostaje z tem wszystkiem nie­
ustanne napastowanie monarchii austryacko- 
węgierskiej ? Gzy publicyści rossyjscy chcą 
prześcignąć o całe niebo wszystkich Cassag- 
naców i myślą na prawdę, że Rossya może 
śmiało wyzywać do walki świat cały i po­
bić koalicyę europejską? Gdyby przynajmniej 
istniał najmniejszy powód do takiej dzikiej 
napaści, gdyby Austrya zrobiła choć jeden 
krok, dający się tłumaczyć w duchu wojen­
nym lub przy najmniej w duchu zbrojnej ne­
utralności, szowinizm prasy rossyjskiej za­
sługiwałby na pewną pobłażliwość ze wzglę­
du na nadzwyczajny nastrój umysłów w Ros- 
- yi. Ale taki powód nie istnieje wcale, i tyl­
ko zaślepieniem można to wszystko wytłu­
maczyć. 2 e zaślepienie to nie sięga po za 
biura redakcyjno, to nie ulega wątpliwości. 
W kołach rządowych i w ogóle w kołach 
poważniej rzeczy biorących, wojna nie jest 
uważaną za fakt nieodwołalny, a przymie­
rze trójcesarskie nie uchodzi jeszcze za wy­
padek, należący do przeszłości.

PRZEGRANA SPRAWA
K O M E D Y A  O P O W IE D Z I A N A  

Przez Autora

„Kłopotów Starego Komendanta"

I I -
(Ciąg dal ery )

Za chwilę z nizkiemi pokłonami staje 
przy drzwiach wezwany Aron pachciarz i 
powiemy prezesa. Jestto już w podeszłym 
wieku dawuego autoramentu żyd z długą, 
siwą, na dwoje przedzieloną brodą, ubrany 
świątecznie w atłasowym żupanie i aksamitną 
czapeczką na wyłysiałej głowie.

— Jak się masz poczciwy Aronku ?
— Kłaniam jaśnie wielmożnemu hrabi, 

kłaniam...
  Dzień dobry prezesowi, dzień do-

jjj-y   daje się słyszeć z otwartych drzwi
głos pani Kwestarskiej.

  Dzień dobry — odpowiada prezes
podchodząc ku drzwiom —  proszę, proszę...

— Nie nie, nie będ ę przeszkadzać... 
prezes zajęty, przyjdę później — odpowiada 
przesuwając się przez gabinet ku drzwiom 
przedpokoju, tak jednak , że miała czas 
szepnąć Aronowi: „Pamiętaj o naszej umowie".

Aron kiwnął nieznacznie głową na znak 
potwierdzenia, i mimo zapraszań pana pre­
zesa , nie chce usiąść na krześle.

— I tak mi dobrze stać, jaśnie panie 
hrabio.

— Dajże mi pokój z tem hrabstwem... 
siadaj proszę, tyś stary już do stania , nie 
lubię ceremonii.

— Zobligowany tak Aron zajmuje brze­
żek krzesła tuż p r z y  drzwiach stojącego, gdy _ 
funyślony Prot chodzi w kolko po gabine- i

cie nie mając odwagi zaczepić Arona ; na- j 
reszcie zatrzymuje się przed nim a miną : 
słodziutką. |

— Aronie, jestem w tarapatach !
—  Kto dziś z przeproszeniem nie w 

tarapatach?— odpowiada wzdychając Aron—  
a jaśnie panu to nie pierwszyzna.

— Potrzebuję na gwałt dziesięć tysię­
cy rubli...

—  Ciężki interes — mówi Aron wzru­
szając ramionami —  tu ua, całe okoliczność 
uie ma tyle pieniądzów.

— A jednak Arouie, gd/.ie szukać to 
szukać, co dać to d a ć ; ja muszę je mieć. 
Pszenicę sprzedać na pniu...

—  A ten Cweigbaum z Warszawy, co? 
Ja słyszał co on już wszystko zboże zaku­
pił. Po co jasnemu pauu było wdawać się 
z temi wielkiemi puryo z miasta , co to po 
niemiecku chodzą? On tu już był, a co ua- 
wigadywał na jasnego pan a , że jego już 
wszystko w Malinówce, i sama Malinówka 
co będzie jego, bo on ma dokument.. Moja 
Ryfka to tak się spłakała...

—  Mój Aronie, musiałem. Życie w War­
szawie drogie, moja żoua ma pańskie znajo­
mości... jakoś nie rachowałem się... Ale to 
się naprawi; zostałem prezesem w Siedl­
cach , i z tego jakaś pensya... zresztą we­
zmę się do pracy. Cóż ty się śmiejesz, co ? — 
pyta obrażony nieco prezes. —  Wątpisz o 
mnie, c o ?  Spojrzyj no na te stosy papierów... 
tu , tu mój ratunek, moja przyszłość...

—  Wolno jaśnie panie żartować ; gdzie 
to takiemu wielgi pan do pracy, to trzeba 
z maleństwa...

— Inne czasy nastały — odpowiada 
Prot — wy żydzi nauczyliście n as, gdzie 
trzeba szukać przyszłości... T ak , musimy 
was naśladować; zakładamy bank...

—  A nasi żydowie co będą robić, jak 
panowie zaczną handlować? —  pyta niedo­
wierzająco Aron

— Pójdziemy razem. Tak Aronie, u- 
przedzenia kastowe g in ą , sytuacja nasza 
zagrożona, musimy rzucić się ua drogę 
przemysłu.

—  Przepraszam jaśnie pana , ja pro­
sty ż y d , ale chciałbym wiedzieć, z kim my 
razem będziemy handlować ? na kim my za­
robimy ?

— Na ki m? na kim ? —  powtarza ma­
chinalnie Prot — no przecież znajdziemy 
takich mój Aronku. Ty tego nie rozumiesz, 
ale nauka ekonomii politycznej na wszystko 
znajdzie sposób... to mądra nauka. Pracować 
i oszczędzać... Ala wróćmy do uaszych in­
teresów ; czyby nie można wydzierżawić 
młynów ?

— Mój zięć już na dwa lata z góry 
zapłacił...

— To niech weźmie na dalsze lata, 
oddam taniej: krótkotrwałe kontrakty eko­
nomia potępia

— Nie weźmie, bo nie ma tyle pienię­
dzy —  odpowiada stanowczo arendarz.

—  Możeby co lasu sprzedać? -  p ro­
ponuje niezmordowany prezes kołując wciąż 
po gabinecie — jest tego przeszło ośmdzie- 
siąt włók.

— Bardzo przecięty, chyba na sążnie — 
oponuje Aron.

— Tem lepiej, bo dziś ekouomiczaie 
przynosi stratę. Proszę cię, nim e niego bę­
dzie las towarowy, trzeba czekać w iek i, a 
tymczasem wezmę kapitał dziś, kapitał daje 
procent... będzie produkcyjuy... Ziemię wy- 
karczuję i mam dochód drugi. Prawda, pra­
w da, nawet zużytkuję mój wynalazek ma­
chiny do karczowania. Śliczna m yśl; więe 
sprzedać las i rzecz skończona! Mówię ci 
Arouie, moja maszyna będzie wyrywać pnie 
jak dentysta zęby ; jeden człow iek, jeden 
k o ń , zakręcą korbą , a, pień fik do góry...

—  Tylko jaśnie pan zapomniał —  rze­
cze z flegmą stary Aron — że chłopi mają 
służebność, rząd nie pozwoli...

—  Więc wszystko się rw ie !... Ręce 
mamy związane. Ależ radź! Aronie radź!

— Chyba by jaśnie panie ten las w 
Dąbrowie...

— Ba!... ten w koatrowersie z Sobie- 
radzkim ! — odpowiada szyderczo prezes.—  
Mój kochany, pokazujesz gruszki, a nie da­
jesz k ija , którymby je strząść można. Ja 
wiem, ale zróbże co z takim zawziętym dja- 
błem jak sędzia. Ten człowiek jak zoiora 
siedzi mi tu na piersiach od lat piętnastu i 
dusi i dusi...

— To źle, to źle... ja  mówię, tylko ten 
las Dąbrowski mógłby jaśnie pana porato­
wać,. trzeba się pogodzić.

— Pogódź, spróbuj! On się zgodzi — 
mówi z irrytacyą prezes —  ale jak mu od­
dasz cały ko Qtrjwers.

— Jaki to las, aw a ! rarytna rzecz na 
całe okoliczność, pięć tysięcy rnbló n za włó­
kę —  odpowiada lubując się Aron. — Ja­
śnie pan musi szukać sposób, jaśnie pan 
taki mądry człowiek; co jaśnie panu pomy- 
szli minut, to dugiemu obiwatel trzeba ty­
dzień.

—  A tybyś się nie pod ją ł, tak uwa­
żasz... pojechać niby od siebie... tak wyba­
dać z daleka...

—  Dlaczego nie?... Ten Sobieradzki to 
mój dawny znajomy, tylko jaśnie panie, jak 
interes będzie skończony, niech ja będę fa­
ktor do sprzedaży...

—  A ma się rozumieć —  odpowiada 
machając ręką Prot — niechuo ja mam las... 
Więc próbuj , jedź 1

— A teraz czy wolno ? — pyta znów 
Kwestarska , pokazując się ze drzwi przed­
pokoju —  Arouie, konferencja skończona?

— Już, już — mówi wychodząc aren­
darz.

—  Proszę łaskawej p an i, bardzo pro­
się —  rzecz ■ weselszy prezes — proszę za­
jąć to miejsce na szeslągu, będzie nam wy­
godniej.



8
Zachodzi wielkie podobieństwo między 

głową rządu serbskiego R sticzem a naczel­
nikiem g a b i n e t u  r u m u ń s k i e g o  Bra- 
tianem. Kto ma więcej powodów być dum­
nym z tego podobitństwa, Risticz czy Bra- 
tiano, to jut rozstrzygnąć mogą chy ba obaj 
panowie odgrywaiący a raczej pragnący ode­
grać rolę Cawourów na ^schodzie. Obaj 
chcą być C ivourami, pierwszy Ca.Tou.rem 
królestwa serbskiego a drugi CaTOurem kró­
lestwa, kto wie nawet, czy nie cesarstwa 
daro rumuńskiego. Jak właściwie wyglądać 
ma to państwo dako-rumuńskie, tego jeszcze 
nie powiedzieli mędrcy polityczni Bukaresz­
tu a reszta świata uczonego i politycznego 
w Europie, ma na nieszczęście tak ciasne i 
zacofane pojęcia o przyszłości państw euro­
pejskich, że me próbowała nawet rozwiązać 
tej zagadki. Ponieważ jeduak ludzkość po­
stępuje ciągle naprzód, ponieważ jest na­
dzieja, że kiedyś nawet i o wężu morskim 
będziemy mieć wyczerpujące wiadomości, 
więc dla czegóż nie. mielibyśmy się doczekać 
rozwiązania zagadki, co to jest państwo 
dako rumuńskie ? Drugie podobieństwo mię­
dzy Ristiezem a Bratiauem zachodzi w tern, 
że obaj odegrali role apostołów pokojowych 
a obaj są złymi duchami obecnych zawikłań 
na Wschodzie. Ile to razy Risticz zapewniał 
świat, że Serbia jest szczerze pokojowo u- 
sposobioną, że Ta nic w świecie nie po­
ważyłby się zacząć wojny i ściągnąć na 
siebie wielkiej odpowiedzialności wobec na­
rodu. Stało się jednak inaczej, bo właśnie 
Risticz a nie kto inny dał hasło do wybu­
chu długo przygotowywanej wojny serbsko- 
tureckiej. Odpowiedzialności zaś, której da­
wniej tak się obawiał, zapobiegł w ten spo­
sób, że przybrał pozę nieszczęśliwej ofiary 
wypadków i konieczności dziejowej. Bratia- 
no kopiuje każdy krok Ristieza właśuie w 
tej chwili. I on także uroczyście upewnia 
Europę o swojem poko.jowem usposobieniu, 
broni Rumunii wobec wszelkich insyuuacyi 
wojennych a tymczasem Rumunia takie za­
jęła stanowisko, że w razie wybuchu wojny 
rossyjsko-tureckiej Forta będzie miała do 
walczenia z rokoszem trzeciego z kolei hoł- 
downika. Jak zabawnie wygląda pretensyo- 
nalność Rumunii w obec lekceważenia prasy 
rossyjskiej, która wojskom rumuńskim wy­
znacza z góry rolę tylko straży 1 Bohatero­
wie dako-rumuńskiego królestwa czy cesar­
stwa będą wcale bezpieczni ku wielkiemu

zadowoleniu wszystkich —  humorystów po­
lityczny! h. Zapewne to bezpieczeństwo o 
śmiela bohaterów rumuńskich do namiętnego 
rzucenia się na Austryę. Biedna Austrya, 
bo jeżeli niechęć ta dojdzie do szczytu, 
wzburzmy lud gotów do szczętu zburzyć 
cały Bukareszt. Nie jest to żart lecz szcze­
ra i smutna prawda. Wszakżeż gdy Czer 
niowee obchodziły stóletuią n> znicę przyłą­
czenia Bukowiny do Austryi, w pewnem 
miasteczku rumuńskiem lud oburzony tem 
do głębi urządził koutrdemonstracyę i chcąc 
pokazać światu, jak nie cierpi sąsiedniego 
państwa, zburzył własny ratusz.

KORESPONDENCIE

K o u s l a n t j n o p o l ,  17 listopada.
Z powodu ciągle w tej porze roku 

spóźniającej się poczty, zanadto późno do­
wiedziałem się o wiadomości podanej przez 
Polit Corresp. z Adryanopola, jakoby rząd 
turecki zamierzał zorganizować 8 pułków 
kozaków na wzór kozaków C z a j k o w s k i e ­
go , którzy w wojnie krymskiej znaczne u- 
sługi oddali Porcie. Korespondent Pol. Cor 
pisze, że w wilajocie Jedreńskim mieszka od 
dawnych czasów mnóstwo Polaków, którzy 
zaproszeni zostali, aby wstępowali do tych 
pułków, że znakomitsi Polacy, przebywający 
w Konstantynopolu, objąć mają wyższe w 
nich komendy, że kilku polskich emigrantów 
objeżdża teraz Rumelią, aby skłonić swych 
rodaków do wstępowania w szeregi, że kolo­
nia polska w Konstantynopolu rozwija w tym 
względzie żywą działalność.

Otóż mam honor odpowiedzieć, że w 
tem wszystkiem to tylko jest prawdą, co 

' powiedziano o kozakach Cz^ykowskiego, Sa 
, dyka baszy, że ich zorganizował w czasie 
: wojny krymskiej, i że znaczne usługi oddali 

Porcie *< szystka reszta fałsz wierutuy 1 lak 
; dalece fałsz , że nawet ów jakiś jedrański 

wiła et uie istnieje zgoła w Turcyi. Miał to 
być zapewne e d r r' ń s k i ,  bo Turcy Adrya- 
nopol nazywąję Edreaą, ale mniejsza o to, 

'ch o ć  i tu powiedzieć można: liłłera docet, 
littera nocet Ważniejszy jest fałsz o mnó

1 stwie Polaków, którzy od dawnych czasów 
przebywać mają w tym wdajecie- Muóstwa 
tego nie ma tam z pewnością Liczba ich 
cała ogranicza się na kilku, lub co najwię

Pani Kwestarska siada z gracyą, pan 
Prot obok niej na krześle-

—  Dobrą chwilę wybrałeś prezesie do 
rozmowy ze mną, jestem w usposobieniu wy­
gadania s ię .. słucham.

— Jestem w kłopocie pani, potrzebuję 
pieniędzy...

— ŹD 8 się prezes wybrał; gdybyś o- 
demnie żądał m iłości, prędzejbym zrozumia­
ła ; moje finanse daleko gorzej stoją od u 
czuć...

—  Zawsze dowcipna pani Koastancya 1 
Pamiętasz paui, i tego niegdyś żądałem — 
odmówiono...

—  Teraz —  odpowiada śmieiąc się 
Kwestarska —  gotowam zapłacić procenta, 
koszta i karę k o n w e n c y jn ą . . .

—  Przyjdzie czas pani —  dodaje ca­
łując jej rękę prezes że jeszcze i o to 
wszystko się uponmę.

—  Radzę się spieszyć, dopóki i w tem 
p od ob n ie  jak w fiuansach nie zbankrutuję. 
Ale mówmy na seryo: potrzebujesz prezes 
pieniędzy ?

— Na gwałt łaskawa panil Zakłada­
my Bank rolniczo-przemysłowy, w Matinów 
ce wprowadzam nawodnianie pól... wreszcie 
Femcia ma tam jakieś sprawunki...

— Prawda, i ona potraebujo... Otwie­
rając dom na w si, wprowadzając w świat 
Kam ilkę, a i tak biedaczka tęskni za War­
szawą ..

—  Otóż widzi p a n i, wszystko to na­
g l i , a z żydami nie chciałbym...

— No, nie wypada — przerywa seryo 
Kwestarska.

— I mam źródło pod ręką... tylko za­
kazane źródło.

—  Przestraszasz mię prezes...
—  Uspokój się pani. Tem źródłem las 

na Dąbrowie od lat dwudziestu nietknięty ; 
cóż z tego, kiedy ten las w procesie z So- 
bieradzkira. Szlachcic brus , coś w gatunku 
zuchwałego dorobkiewicza, uparty, chciwy, 
nieuczynny...

—  A, a, a, poczekajno prezesie, dobrze 
żeś mi przypomniał... właśnie mam tu list

od Kodexińskiego, zdaje mi się że w tym 
interesie.. Noizę go już dni kilka... i zapo 
umiałam. Oto jest —  dodaje wyjmując z kie­
szeni bst i podając go prezesowi — co to 
znaczy młodość...

—  Pani pozwolisz przeczytać., pewnie 
upomina się o zaległe procenta —  szepce 
ciszej do siebie. Nie, me, wcale delikatny 
człowiek.

—  No i cóż? — mówi głośno składa 
jąc list — radzi toż samo co i ja  wiem — 
zgodę Ale powtarzam, znajdźże tu sposób 
na t-go uiedźwiedzia , który odgrywa rulę 
pewnego rodzaju arystokrat , i ma satys- 
fak yę na grzeczność odpowiadać imperty 
nenoyą. Cóż pani na to ? radź kochana pani, 
masz dobrą głowę

— Mam, poczeka! prezesie, m am ! — 
zawołała uradowana Kwestarski, klaszcząc 
w ręce — Prezes chyba się w czepku uro 
dziłeśl — trzeba szczególniejszego zda 
rżenia...

—  Mów pani na miłość boską.. wra­
casz mi życiel Jaka to szkoda, że kobiet 
jeszcze nie robią ministrami; głosowałbym 
na nią na ministra skarbu...

— Powiedz prezesie zakładów dobro 
czynnych...

—  Ach przepraszam, przepraszam...
— Dlatego darujesz, ale za twoje za­

pomnienie zostaniesz ukarany. Ugłaskamy 
podlaskiego tygrysa, tylko za to żeś radca 
zapomniał o mojem powołaniu, zapłacisz 
grzywnę dla ubogich...

Wdzięczny b ęd ę , jeżeli pani ze­
chcesz być pośredniczką między mną a bie 
dnymi. Sądzę że pół procent od sprzedanego 
lasu wystarczy...

— Ależ za wiele — przerywa Kwe­
starska.

— Nie nie, proszę mi nie oponować... 
Któż może jak nie my... już rzecz skończona, 
a tylko umieram z niecierpliwości dowie 
dzenia się o tym sposobie...

fOiąg dalasy nastąpi.)

cej na kilkunastu dawnych oficerach pułku 
luzackiego, którzy dz siaj zatruduieui są 
przy budowie dróg żwirowych i przy kole 
jach żelaznych Większym jeszcze fałszem 
jest wiadomość o zapraszaniu ich do wstę 
powania w służbę wojskową; a druga wia­
domość o emigrantach polskich, objeżdżają­
cych Rumelią w celu werbowania do tej 
służby Polaków, tyleż w arta, co i owa o 
kolonii polskiej w Konstantynopolu, jakoby 
w tym względzie żywą rozwijała działalność. 
Nie tylko, że żywej, ale zgoła żadnej nie 
rozwija czynności — bo nie wiem, czy choć 
jednemu Polakowi przyśniło się w Konstan 
tynopolu formowanie jakiegoś legionu

Z kądże więc podobna wiadomość u- 
rość mogła i dostać się do Pol. Corresp. ? 
Trudno na to dać pewną i autentyczną od 
powiedź. Ale domysł mój w tej mierze bo­
daj, czy nie będzie prawdziwy, że źródła jej 
szukać należy w pobycie tu w Konstantyno­
polu generała Klapki. Przeszłą moją koie- 
spondencyę, w której obszerniejszą zdawa 
łem sprawę z manifestacyi urządzonej ua 
cześć tego generała, zakończyłem wiadomo­
ścią o zamiarze, z jakim się tu nosi i rząd 
i generał Klapka, formowania wojska cbrze- 
ściańskiego. Dziś powtórzyć muszę tę wia­
domość, jako najpewniejszą, bo pochodzącą z 
własnych ust generała Klapki z tem wsze­
lako zastrzeżeniem , że stanowcza podobnej 
forniacyi decyzya pozostaje dotąd jeszcze w 
zawieszeniu , chociaż zamiar już powzięty i 
plan gotowy.

Przyszłą pocztą bliższe szczegóły.

dnem z ostatnich posiedzeń załatwiła ta ko- 
misva rozdział XIII (pojedynek) i rozdział 
XIV lzbrodnie i wykroczenia przeciw bez­
pieczeństwu żvcia) Ważniejsze zmiany za­
szły tylko w §§ 223 i 224. — § 223 został 
przyjęty w następującej stvlizacyi: Z roz­
wagą dokonaue zabicie człowieka, karane 
będzie jako morderstwo dożywotuiem wię­
zieniem, albo więzieniem nie poniżej 10 lat“ . 
§ 224 został tak u łożony: „Jeżeli zabicie
człowieka nastąpiło z umysłu, ale nie z roz­
wagą, naówczas należy za zabójstwo wymie­
rzyć karę ciężkiego więzienia od 3 do 15 
lat, albo zwykłego więzienia, jednakowoż nie 
mniej jak 3 lata Jeżeli sprawca, bez wła­
snej winy, przez pobicie, przez swych kre­
wnych |§ 152 ust. 1 ustawy o post karn), 
albo przez ciężkie uszkodzenie zadane mu 
poprzednio przez zabitego, został pobudzony 
do gniewu i w tym gniewie dopuścił się 
czynu na miejscu naówczas należy karać 
więzieniem ,, jednakowoż nie niższem niż 
6 miesięcy“ . Prócz tego załatwiła komi­
sy a rozdział VII (fałszowanie monety, pa­
pierów wartościowych, krzywoprzysięstwo, 
fałszywe zeznania i fałszywe obwinienia); 
rozdział X  (zbrodnie i wykroczenia z uwagi 
na os"bv; sprawozd p. K o w a l s k i ) ;  i r o z ­
dział XXIV (uszkodzenie cudzej własności).

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego po 

koniec Października 1876 roku.

Rada państwa.
Na posiedzeniu Izby deputowanych z 

d. 17 b. m. rozdzielono pomiędzy deputo 
wanych sprawozdanie kornisyi o wmos u za­
stosowania ustawy z d 30 lipca 1867 (kon­
stytucyjne traktowanie obszernych projektów 
ustawowych) co do procedury cywilm-j. Ko­
misya postawiła następujące wuioski : „ Wy­
soka Izba uchwali: 1) Do projektu nowej 
ustawy o postępowaniu sądowem, przedłożo­
nego przez c. k rząd, tudzież do szóstej 
księgi tej ustawy, która ma być dopiero 
przedłożoną, niemniej też do ustawy wpro­
wadzającej nową procedurę w życie, ma oyć 
zastosowane postępowanie przepisane ust-.wą 
z 3U lip a 1867 1- 104 Dz. ust. pań W. o 
traktowaniu obszernych ustaw. 2) W o w a  
się komisyę wybraną d 30 października 1876, i 
do obrad uad projektem ustawy o postępo­
waniu sądowem, ażeby obradowała nad pro- 
lektami ustaw nawet po wejściu w życie u- 
stawy o postępowaniu sądowem. 3) Kumiiya, 
powołaua do obrad nad pro ekt^m ustawy
0 postępowaniu sądowem i ustawy wprowa­
dzające! ją w życie, ma tedy w myśl 83 11, 
12, 1:1 i 14 ustawy z d 30 lipca 1867
1. 104 Dz. ust. państw, nawet po zamkuię 
eiu sesyi Rady państwa, albo podczas odro­
czenia sesyi, prowadzić dalej swoją czyuuość
1 w te| mierze zasięgnąć zezwoleuia ze stro­
ny Najj. Pana.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  Izby deputo­
wanych uchwaliła ua posiedzeniu z d 18
b. ni przedłożyć Izbie wniosek, ażeby przed­
łożenie rządowe co do postępowania egzeku­
cyjnego a względnie polecenie udzieloue ko­
misy i prawniczej na, wniosek dr Edlbachera, 
zostało odstąpione nowo wy branej komisyi, 
która ma zastanawiać się nad nową ustawą 
o postępowaniu sądowem. P. minister spra 
wiedli wości, dr. G la s  er, oświadczył, że za 
prowadzenie przynajmniej częściowej reformy 
postępowania egzekucyjnego jeszcze przed 
wejściem w życie ustawy o postępowaniu 
sądowem uważa nietylko za bardzo pożą­
dane , ale nawet za kouieczne i nadmienił 
przytem, że między tem, co komisyi przed 
łożono w sprawie postępowania egzekucyj­
nego, a tem , co w sobie zawiera obecne 
przedłożenie rządowe, nie ma zasadniczej 
różnicy.

Następnie przyjęła komisya z niezna- 
eznemi poprawkami stylistyeznenii przedło­
żenie rządowe zmieniające §§ 6 i 19 ordy 
uacyi notaryaluej. Co do petycyi kandyda­
tów notaryaluycb. którzy domagali się zmia­
ny ordynacji adwokackiej w tym duchu, 
ażeby pe ma część siedmioletniej praktyki 
adwokackiej mogła być spędzoną także przy 
notaryataeh, uchwaliła komisya jirzedłożyć 
Izbie wniosek, ażeby ten ustęp petycyi od 
stąpiła rządowi do uwzględnienia.

Komisya, obradująca uad n o w ą  u s t a  
wą  k a r u ą ,  odbywa prawie codziennie po­
siedzenia , zamierza bowiem przed końcem
roku bieżącego załatwić tg ustawę. Na je-

Wydział krajowy wydał następujące 
certyfikaty szlachectwa: Braciom rodzonym: 
X Ambrożemu Zarży kiemu i X. Modestowi 
Zarz ckitm u; Albinowi Alexaudrowi Wikto­
rowi Maciejowi 4 im. Arciszewskiemu, poczt- 
mistrzowi w Horodence ; Januaremu Jezier­
skiemu, urzędnikowi przv szpitalu powszech­
nym we Lwowie i synom jego.: Adamowi 
Damazeuiu Danielowi Józefowi 4 im, i 
Leonardowi Emerykowi, Janowi, Joachimowi 
4 im. Jezierskiemu; Leonowi Łodz-ńskiemu, 
c. k. komijarzowi skarooweinu ; Janowi We- 
reszczyńskiemu, był mu o. k. adjuuktowi 
politycznemu, obeeme sekretarzowi Rady 
powiatowej w Tłumaczu; Stanisławowi Łvz- 
dzie z Hordy ui H-rd ń-kiemu,  naczelnikowi 
biura powiatowego galicyjski go zakładu 
kredytowego włos l-.ńiaiego w Sąd >we] W i­
szni i synom jego : A ł -Hzimierzowi Józefo­
wi 2 im. i Tadeuszowi E oa «ow i 2 im H r- 
d ńskim i Jauowi Budzińskiemu, właścicie­
lowi częś i dobr Źuoame i Wyżłów.

Mianowano : Pp, Włodzimierza Bujnow­
skiego adjuuntem, Heuryka Hunczyca i F. 
Mystkow-,kiego asystentami oddziału raehuti 
k o w e g o  przy vVyd/,iale krajowym , zaś paua 
Mieczysława ‘fierożyńikiego asystentem kon­
ceptowym Wydziału krajowego.

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie 
c. k. Prezydyum Namiestui itwa z dnia 14 
maja 1876 do 1 3.996, iż Jego ces. i król. 
Apostolska Mość Naiwyższem postauowieuiem 
z dnia 2 maja raczył uaj miłości wiej zatwier­
dzić uchwalę Wysokiego Sejmu z 5 kwie­
tnia b. r„ upoważniającą Wydział krajowy 
do zamiauy pewuych części z realności na­
bytej pod budowę gma'.hu sejmowego, za 
części gruntów z realności sąsiedniej do p. 
Brykczyńssiego należącej.

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa o udzieleuiu 
sankcyi cesarskiej uchwałom sejmowym, na­
dającym prawo poboru myta Radom po­
wiatowym: w Mości kach, Drohobyczu, Kro­
śnie i Ropczycach; obszarom dworskim: 
w Nowe] Grobli, Gumiuskacb, Ujściu jezui- 
ckiem, H auowcarh; gminom łącznie z ob ­
szarami dworskiemi : w Stanisławowie, Mo­
ściskach, Mielcu, Podhajcach, Drohobyczu i 
Kopyczyńcach ; nareszcie gminie Podmaiia- 
sterek.

Przyjęto do wiadomości zawiadomienia
c. k. Namiestnictwa o udzieleuiu przez pa­
na ministra spraw wewnętrznych subwencji 
rz funduszów państwowych w kwocie 3000 
zł na wybudowanie drogi powiatowej, łą­
czącej Koszycko - Dukielski gościniec pań­
stwowy ze stacyą kolei żelaznej w Mezo- 
Laborż.

Na przedstawienie JW. br. Bauma,de­
legata Wydziału krajowego do rewizyi trasy 
kolei z Bielska do Żywca, poduoszące. iż 
przy rewizyi trasy tej kolei pomiuiętem zo­
stało miasto Biała, odniósł się Wydział kra­
jowy do Wysokiego c. k. Rządu o urządze­
nie przynajmniej stacyi ładunkowej w Bia­
łej, w skutek czego c. k. Ministerstwo han­
dlu poleciło Dyrekcyi kolei północnej przed­
sięwzięcie z gminą miasta Biały rokowań, 
co do urządzenia tamże stacyi ładunkowej

Na wniesioną do Wysokiego Sejmu 
petycyę Reprezeutacyi miasta Nowegi Są­
cza, domaga ącą się upoważnieuia do do­
starczania funduszów ua potrzeby dróg miej­
skich nie na pod tawie repartycyi, przepi­
sanej ustawą drogową, lecz rozpisaniem na 
ten cel dodatku do podatkow, —  polecono



oznajmić Radzie miasta Nowegp Sącza, iż p r o g r a m , a co iune kluby wiernokonstytu- 
ustawa. drogowa obowiązuje wszystkie gminy eyjne mogłyby przyjąć, ‘ jest już zawarte 
w kraju i bezwzględnie wykonywaną być w ich statutach i każdy sumienny depu- 
1UUS1- towany stronnictwa wiernokonstytucyjnego

Wniesione do  ̂Wysokiego Sejinu pety- przestrzega tych postanowień, podczas gdy 
cy o : a) Rocatinistrzów o podwyższenie milo wszystkie inne postanowienia nowego pro- 
w ego; b) Wydziału powiatowego w Sanoku gramu mogłyby doprowadzić do najniebez- 
o subwencyę na uregulowanie koryta rzeki pieczniejszych następstw. Nowy program 
W isłoki; <■) 6 m m : sadzawka i Iwanowce, .Niezawisłych" odniósł tylko ten skutek, że 
Względem cofnięcia rogatki Iwanowieckiej ; kjub lewicy postanowił, na wniosek Demla, 
d) Wydziału powiatowego w Jaśle o udzie poddać rewizji swe statuca ze względu nad) Wydziału powiatowego 
lenie subwencji w kwocie 15 000 zł. na bu I ugodę z Węgrami, 
dowę drog gminnych; — odstąpiono c. k 
Namiestnictwu.

Przekazane przez Wysoki Sejm Wy 
działowi krajowemu petycye: ») Wydziału 
powiatowego w Łańcucie o rozpoczęciu bu­
dowy drogi krajowej między Kańczugą a 
Przeworskiem ; b) Jana Ostrowskiego, byłe-

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Strategiczne linie kolejow e w Ros«yi.)

Do transportu wojska, raateryału wo­
do po-

. .. „ -------- rossyj-

ta przewozowego przez rzekę San,  d) Ob aakreślaj wielki łuk dai 2 peterg.
szaru dworskiego w Bartkowee o zezwolenie ^  Wfl ^  do Q
utrzymywania przewozu tamże, e) Gminy dłu|ość jej wynosi 280 mil; zachodnia ga- 
Horodenki o sadzenie drzew przy drogach . • , V  • ; 4 i i • , , * ,b
me na gruntach przyległych, lecz na ban- łęsn,i $  lmV 3eat koleJ prowadząca do Jass, 
kietach lub fosach, załatwiono odmownie. j^Zy ktor* V le,zy Kls?e™ " .  g^wna kwatera

Uchwalono przedstawić Wy*. Sejmowi “ 7 '  ł  m °  \  * ? a - T *1 ■ , j  • i • lest lima łącząca Moskwę (a zatem i Pe­
na najbliższej sessyi wniosek o udzielenie ^  } a Sebastopolem. Cała długość tej
Wydziałowi powiatowemu w Brzozowie pra- ^  ^  u ós Sebastopok
wa do dalszego poboru myta na drodze po- wynosi około ^88 m il, traeń od PMo.
w ia to^ j Brzozowsko Domaradzkiej. ak d Sebastopoia w i oai 202 rl)ile

W skutek zawiadomienia p. Ministra J M J , . .  ,
spraw wewnętrznych, że fundusze państwa N?  ( “  em , od Moskwy do
na regulacje S a L  między Przemyślem a p ark ow a  jest ona główną limą, która w o-
—, . ,  , ■'? - i i  i i statmem miejscu rozdziela się na czterySkładem solnym w cągu  lat czterech asy- z  ^  najbardzieJ J zachód *y

T k . ' R z ą d o w i ż ^ d z L  krajowy doradzi w s c C n ^ T S t S a

;S i - « s r s « f______  j_  ** . * .
ażeby wyznaczony
przedłużyć do lat siedmiu. J“ " “ ’ " “ j .C T au l ’l ” ,vau*' uo ta

Uchwalono wydelegować do komissyi, ' f  r 8U a J - anampo.a nad morzem
odbyć kię mającej w sprawie mostu grani- , 20 ws ie^- . inifc poprzeczne łączą te
cznego (z król. węgiersk.) na Dunajcu pod J * ie' ?,° ^ y mienione linie główne.
Niedzicą, Wgo Marcelego Drobojewskiego, , J 0 “j1 0 n ■ rZ,e’8° litewski -Moslkwa,
właściciela dobr Czorsztyna i dr. Wacława R ^  lJf Kasatin - Kursk i
Niedzielskiego, koncypistę Wydziału krajo- Ja}ta-/namenka D° hmj tych dochodzą
we 6 ’ J dwie wielkie drogi szynowe, rygska prowa-

Ucbwalono na prośbę Wydziału powia- J2:łca a £ c ! L rZ g8k? 1f .  . d°  g 6wa?j liQii 
towego Gródeckiego oznajmić c. k. Namie Moskiewsko-Sebastopoiskiej i libawska łą- 
stnictwu, że Wydział krajowy zgadza się na cząca się z hmą poprzeczną K.satin - Kursk. 
zaniechanie drogi Stradecko-Mszańskiej, ja Trzecia wschodnia lima główna łączy Mo-
ko drogi powiatowej. o ^ “ r Je8t około, v  . 4 * 4  j  165 mi1 długa. Lima ta połączona jest 

Odstąpiono o k Namiestnictwu do z środkowtl linią główną kolejami p ' ze.
uwzg ędmenia prośbę mieszkańców nnasU cznemi T ała-Rjask, Orel-Grjazy i Rostow- 
Brzeska o obwałowanie rzeki Uszwicy, oswiad- Taganrog , styka się z kolejami prowadzą- 
czając gotowość użyczenia na ten cel po- ceffii 2 nad Wołgi Sysran-Rjask, Saratow- 
moc> technicznej niemniej udzielenia sub- Kozłow, Zariczyn-Grjazy. Komunikację po- 
wencyi w kwocie 400 zł. między Kaukazem a południowo-wschodaiemi

Wyjaśniając sygnowaną przez Najja- c2ęściami państwa utrzymuje linia Rostow 
smejszego Pana prośbę spadkobierców byłe- Władykaukaz z jednej a Tyflis-Poti z dru­
go przedsiębiorcy robot budowlanych przy iej 8tro z  t JQ J  powied*ie-
drogach krajowych Weiselberga oznajmiono llśmy, pokazuje się, że na wypadek wojny 
c k. Namiestnictwu, iż kaucja tegoż (5000 z Turcją  Rossya rozporządza sześciu linianu 
zł w obl.g. indem, wynosząca) istotnie w k„ lej 0wemi prowadzącemi do m.ast nadmor 
c. k. urzędzie podatkowym w Suiatyme sklch) gdyż Rogtow ^  lfco kilka
sprzeniewierzoną została, ze przeto Wydział ległj od ujścia Dunaju. Najważniejsze w o- 
krajowy_ zwrotu jej z funduszów krajowych becaej chwili s tfZJ lmieJ za(,)i0Jdnie 
zarządzie me powinien i me może. wadziiCe do 0deS9yi k ikołajeW)l j

Na zawiadomienie c. k Namiestnictwa, pola. Linie te są z małym wyjątkiem dwu- 
iż projektowana trasa regulacyi Sanu mię- szynowe i nie obfitują w wielką ilość wago- 
dzy Przemyślem a Składem solnym, w sku- now. Jako lukę uważać możua brak koleji 
tek żądania wyrażonego przez koukurencyę nadbrzeżnej łączącej Odessę z Taganrogiem 
miejscową, ma być ponownie zbadaną przez Kolej taka bardzo‘ by się przycz-niła do 
komissyą techniczną ministeryalną, miano- skrócenia dalekiej drogi morskiej a morza 
wano delegatem do tej pertraktacji członka Azowskiego na zachodnie wybrzeże morza 
Wydziału krajowego, Władysława hr Bade Czarnego i ważne wyświadczyłaby usługi
n ieg o ; zarazem wydelegowano dwóch inży- przy tansportowaniu kozaków' dońskich ' 
merów krajowych, mających mu przy czyn innych wojsk nieregularnych na zachód 
ności tej towarzyszyć. (0. d. n.) W ubiegłym roku ustanowiony został komi­

tet. dm transportu wojsk kolejami i parów- 
canii. Do komitetu tego należy kierownictwo 

A D D l l T }  transportu wszystkich wojsk. ‘ Przewodniczą- 
5  ł I ł A  W  I  m U I N A J t O m i  cym jest^szef sztabu generalnego, pod nim

fungują deputowani ministeryum womy, ma- 
—  Nowy program frakoyi Skenego —  rynarki i koinunikacyi, ministeryum spraw 

pisze Presse — który, jak wiadomo, w ze- wewnętrznych i technicy. Najwyższym orga- 
szły piątek był przedmiotem rozpraw w klu- nem wykonawczym tego komitetu jest dyry- 
bie postępowym, był dzisiaj (d. 19 b. m.) gect transportu wojsk na wszystkich kole- 
omawiany w klubie lewicy i w klubie cen jach żelaznych i drogach morskich; kieruje 
trum. Tym razem nie miał powodzenia, on służbą transportową pod zas wojny i 
W klubie lewicy, gdzie sam p. Skene po- pokoju. Dalszemi ‘ organami komitetu są ofi 
stawił wniosek przyjęcia programu do sta- cerowie sztabu generalnego fungujący na
tutów klubu, został wniosek odrzucony zna- ...............................
czną większością głosów i nie głosowali za 
nim nawet c i , którzy go poprzednio podpi­
sali. W klubie centrum nie odbyło się wpra­
wdzie głosowanie, ale ponieważ przeważna 
liczba mówców przemawiała przeciw przyję­
ciu tego programu do statutów klubowych, 
przeto nie można wątpić, że i tu spotka go 
taki sam los, jak w klubie lewicy. W klubie 
lewicy przytaczano na poparcie programu tylko 
tyle, że Izba deputowanych przy odnawianiu 
ugody z Węgrami znajdzie się w położeniu 
przymusowem. Na to odpowiedział przewo­
dniczący klubu, dr. Herbst, że zwolennicy 
nowego programu dążą sami do sprowadze­
nia przymusowego położenia, gdyż nieistnie- 
jącem niebezpieczeństwem chcą wywrzeć 
wpływ na Izbę. Następnie podnieśli inni

(<Jo zdziałać m oże flota angiet»łi» ■>» 
Bałtyku)

Petcrsb. Wiedom. zastanawiają się w 
ostatnim swym numerze nad ewentualnością 
wojny Anglii a Rossyą i dochodzą do wnio 
sku, że Anglia nawet na morzu nie jest w 
stanie wyrządzić Rossyi znaczniejszej szkody. 
„Jeżeli Anglia, pisze organ rossyjski, wy- 
stąpijako sprzymierzeniec Turcyi, może przyj­
dzie jej ochota pobujać sobie (progulafsa) 
także po Bałtyckiem morzu. W tym wzglą­
dzie można śmiało powiedzieć, że Anglia 
sama, bez sprzymierzeńców, byłaby w sta-

. . .  —   nie zrobić tylko przejażdżkę po naszym Bał-
znowcy, że t o , co zawiera w sobie nowy tyku, gdyż ni< zego więcej zdziałać nie mo-
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pojedynczych Jiniacb jako komisarze kole­
jowi.

że. Jeżeli w latach 1854 i 1855 przy współ­
udziale floty i armii francuskiej, Anglia nic 
zdziałać nie mogła, cóż może zdziałać obe­
cnie ? Na wybrzeżu botnickiem może ona 
spalić kilkaset beczek z dziegciem, a w za­
toce fińskiej popatrzeć ledwo na tsweaborg. 
O Kronsztadzie nie ma nawet mowy, cho­
ciaż to nie Gibraltar, ale pod pewnym wzglę­
dem lepiej zaopatrzony od Gibraltaru. For- 
tyfikacya Kronsztadu tak są położone, że 
cała obrona artylleryjska skierowana ku za­
chodniej stronie wyspy; wszystkie forty za­
opatrzone działami Kruppa najcięższego wa- 
gomiaru. Przeforsowanie linii fortów półno­
cnych niemożliwe z powodu płytkości mo­
rza, od strony południowej nadto z powodu 
nadzwyczajnej mocy fortów. Otóż przeciw 
Kronsztadowi nie może być wykona nem ani 
wylądowanie ani napad, a według wszelkie­
go prawdopodobieństwa cała akcya ograni­
czy się na rzuceniu kilkudziesięciu bomb, 
które padoą na piaszczyste brzegi wyspy 
Kotlina.

Co do przedsięwzięć śmielszych, przed­
sięwzięć połączonych z wysadzeniem na ląd 
znaczniejszej liczby wojsk okrętowych, to 
pytanie, czy wystarczą na to środki Angli­
kom, którzy nie mają znaczniejszej armii 
stałej. A  zresztą przedsięwzięcie takie nie 
obiecuje im większych korzyści. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa Anglicy nie 
wylądują na północnych wybrzeżach zatoki 
fińskiej, a to z tego powodu, że nie miało­
by to celu, a połączone byłoby z wielkiem 
ryzykiem. Przez Finlandyę wojska angielskie 
nie dostaną się do Petersburga, ponieważ 
okolica ta przdestawia wszędzie wyborne po- 
zycye do obrony, a wybrzeże począwszy od 
Wyborga ku południowi wszędzie miałkie, 
w znacznej części błotniste, tak że o szyb- 
kiern wylądowaniu na tym punkcie nawet 
marzyć nie można. Pozostaje zatem tylko 
południowe wybrzeże zatoki fińskiej, na któ- 
rem możnaby istotnie dokonać wylądowania 
i rzucić popłoch na całe wybrzeże od Ora 
nienbaumu do Narwi. Główne warunki po­
wodzenia wylądowania mieszczą się w na­
stępujących punktach: 1) aby morze aż do 
samego brzegu było dość głębokie, tak iżby 

, okręty dość blisko podejść mogły i działa­
mi swemi wspierać wylądowanie wojsk; 2) 
aby pozycje, na których wojska wylądują 
miały warunki punktu oporu; 3 ) aby linia 
operacyjna do przedmiotu akcyi była jak 
najkrótszą a okolica przedstawiała możność 
poruszania większemi masami.

Jeżeli weźmiemy na uwagę, ż i  nieprzy­
jaciel będzie miał i śmiałość rzutkość 
rozporządza większemi siłami, to taki do­
godny punkt do wylądowania znajdzie on 
wcale niedaleko Oramenbauma, mianowicie 
u Bronuej góry. Jeżeli nieprzyjaciel ku te ­
mu punktowi skieruje wszystkie siły, to zo­
stawiwszy Kronstadt na boku, znajdzie, pod 
Bronną górą niczem nie zasłonięty dogodny 
punkt do wylądowania. Nie można wątpić, 
że Anglicy wiedzą o istnieniu tego punktu, 
ponieważ wszystko, co się odnosi do morza, 
wiadoniem im jest dokładnie we wszystkich 
częściach świata. Ale choćby nawet przypu­
ścić, że Anglicy w tym punkcie dokonaliby 
wylądowania, to skończyłoby się tylko na 
strachu w Peterhofie i Oranienbaumie, po­
nieważ korpus gwardyjski żelazną drogą 
szybko podążyłby ku Bronnej górze i za­
stąpiłby drogę wojskom na ląd wysadzonym, 
albo też zmusiłby je  cofnąć się natychmiast 
aa statki. Historya świadczy, że Anglicy 
umieli rzeczywiście bardzo szybko lądować, 
ma ąc ku temu na swoich statkach wszyst­
kie przygotowania, i że równie szybko opu 
szczali wybrzeża, skoro tylko wojska nad­
biegały na miejsce dokonanego wylądowania. 
Tłumaczy się to tern, że Anglicy rzadko 
kiedy mieli zamiar lądować dla celów sta­
nowczych, zwykle zaś przy szczególnie sprzy­
jających okolicznościach, przemieniali miej­
sce wylądowania w oszańcowany obóz, w 
którym trzymali się długo. Nie mówiąc o 
ostatnich ich wylądowaniach w Krymie, w 
Eupatoryi i Bałakławie, gdzie potrafili urzą­
dzić się na dłuższy czas —  jednym z uwagi 
godnych ufortyfikowanych ich obozów był 
obóz w Torras-Bedras w Portugalii, blisko 
Lizbony przy ujściu Taga, gdzie Anglicy w 
roku 1810 ufortyfikowali się bardzo silnie i 
długo wytrzymywali nacisk wojsk francu 
skich, operujących w Hiszpani.

Oprócz Bronuej góry w pobliżu Ora- 
nienbauma nie ma innych punktów, na któ- 
rychby debarkacya wojsk angielskich mogła 
sprawić efekt. Jestto jedyny punkt, na któ­
rym wylądowanie Anglików może wywołać 
znaczniejszą trwogę, ale pytanie, czy przy­
nieść im może prawdziwą korzyść. Można 
zatem śmiało przypuszczać, że Anglicy w ra­
zie wojny „pobujają* tylko sobie po Bałty­
ku i na tem skończą swoje działanie."

(Bitiri pod Trnbarewein).
„Bitwą pod Trubarewem" nazwali spra­

wozdawcy dzienauików wiedeńskich ową 
krwawą walkę a 29 października, która od­

dała w ręce wojsk tureckich silnie oszańco- 
wane pozycye serbskie nad rzeką Dżuniską, 
będące kluczem do Aleksinaczu i Deligradu. 
Główne stanowisko serbskie znajdowało się 
na górze świętego Nestora wznoszącej się 
stromo ponad potokiem Dżuniską i drogą 
prowadzącą z Dżunisu do Deligradu. Połu­
dniowo zachodnia pochyłość tej góry jest 
łagodna a 3000 kroków od wierzchołka gó­
ry ciągnie się z tej strony wąska kotlina, 
która rozdzielała stanowiska tureckie od 
serbskich. Wierzchołek i stoki góry św. Ne­
stora pokryte są grubemi drzewami szpilko- 
wemi i liściowemi. Na wierzchołku i wscho­
dnim stoku góry znajdują się owe fortyfika- 
cye, które Serbowie uważali za niezdobyte. 
Fortyfikacye te składały się z pięciu więk­
szych nasypów ziemnych i z licznych ro­
wów dla osłony strzelców. Dwa nasypy 
ziemne, zwane „redutami leśnemi", najbar­
dziej wysunięte ku pozycyom tureckim a 
znajdujące się na wschodniej pochyłości gó- 
ry były zasłonięte lasem, z którego można 
było wygodnie utrzymywać ogień karabino­
wy i przeszkodzić zbliżaniu się nieprzyja­
ciela. Około 1000 kroków od tych redut 
leśnych znajdowała się główna baterya, któ­
ra panowała nad całym terenem rozciąga­
jącym się przed nią; na wierzchołku sa­
mym znajdowała się tak zwana baterya 
morawska i baterya biaznowacka, pierwsza 
dominowała nad doliną morawską, druga 
nad doliną Dżuniski. Główne siły serbskie 
połączyły się celem obrony tego ważnego 
punktu a Czernajew sam kierował bitwą. 
Przeciw tej pozycyi serbskiej na górze św. 
Nestora stała pod Witkowaczem w dolinie 
morawskiej dywizya Sulej mana baszy z bry­
gadą Mahmuda, 6 batalionów i 6 d z ia ł; na 
wzgórzach wznoszących się naprzeciw góry 
św. Nestora brygada Hassana 6 batalionów i 
6 dział; na lewo od tej brygady w łuku cią­
gnącym się aż do potoku Dżuniski ustawio­
na była dywizya Hafusa baszy składają­
ca z dwunastu batalionów, ośmnastu ar­
mat połowych i jednego ciężkiego działa. 
Na wzgórzach ciągnących się po lewej stro­
nie potoku na wschód od Pankowacza stał 
Azis basza z 10 batalionami i 2 bateryami. 
Oddziały Yahyaba i Adila baszów, stojące 
pod Dżunisem stanowiły niejako rezerwę. 
Fazly basza z 12 batalionami, 18 polowemi 
i 2 pozycyjnemi działami stał na wzgórzach 
naprzeciw Aleksinacza; 3 bataliony i 1 ba­
terya stały na zachód od Żytkowacza. G łó­
wny atak postanowili Turcy przedsięwziąć 
na górę św Nestora. Fazly basza otrzymał 
rozkaz, aby ostrzeliwaniem Aleksinacza tak 
miasta jak i fortyfikacyi tamtejsze siły nie­
przyjacielskie trzymał na uwięzi. Rano 29 
października około godziny 8 rozpoczęły 
baterye tureckie ogień, na który dopiero po 
10 minutach zaczęli Serbowie odpowiadać. 
Ogień artyleryi tureckiej skoncentrował się 
przeciw dwom punktom: Aieksinaczowi i 
górze św Nestora. Przeciw pierwszemu pun­
ktowi wymierzono 18 polowych i dwa cięż­
kie działa , przeciw górze św. Nestora 36 
polnych i jedno ciężkie działo. Tylko arty- 
lerya Yahyaha i Adila baszów i baterye 
ustawione na zachód od Żytkowaczu nie 
wzięły w tej walce udziału. Około godziny 
10 zaczął padać deszcz i padał przez cały 
dzień. W tym czasie wysunęła się naprzód 
z lewego skrzydła baterya Fazly baszy aż 
do Przylowicy, mimo że Serbowie skoncen­
trowanym przeciw niej ogniem usiłowali 
temu ruchowi przeszkodzić. Baterya turecka 
wykonawszy zamierzony manewr, rozpoczęła 
ogień krzyżowy na turecki szaniec mostowy. 
Około godziny 11 posunęło się 5 batalionów 
Fazly baszy w kierunku Boimiru nad Mo­
rawę. Był to tylko pozorny manewr, aby 
wstrzymać wojska nieprzyjacielskie pod Ale- 
ksinaczem i w rzeczy samej dwie większe 
kolumny piechoty serbskiej posunęły się 
wkrótce ku Buimirowi. Stoczywszy małą 
utarczkę, cofnęły się owe bataliony tureckie 
na swe pierwsze stanowiska, aby ujść ognia 
artyleryi serbskiej. Uwiadomiony około 1 
godziny Fazly basza, że na drodze z Ale­
ksinacza do Deligradu widać wielki szereg 
wozów, wysłał trzy szwadrony jazdy, do 
której się przyłączyła znaczna liczba Czer- 
kiesów. Jazda t a , na której czele stał 
waleczny Hassan Hadżi basza, dotarłszy 
wśród gwałtownego ognia artyleryi nie­
przyjacielskiej nad Morawę w róciła , nie 
spostrzegłszy na drodze oprócz licznych 
wozów żadnego wojska. Tymczasem na le­
wem skrzydle tureckiem wrzał tylko wstę­
pny ale bardzo intenzywny ogień artyleryi.
Na pozycyę św. Nestora uderzono z trzech 
stron z frontu , z prawej flanki i z tyłu. 
Dopiero około godziny 1 dał się z tamtąd 
słyszeć ogień karabinowy. Dywizye Sulejma- 
na i Hafuza baszy rozpoczęły atak. Waro- 
wność pozycyj nieprzyjacielskich, ogień do­
brze  ̂ zasłoniętej piechoty serbskiej, spadzi- 
stośc terenu, a wreszcie złe powietrze —  wszy­
stko to utrudniało pochód tak, że do godzi- 
ny 7 po południu ani jedna kolumna turec­
ka me zdołała rzeczywistego rozpocząć sztur­
mu. Około godziny pół do 7 rozpoczęto po 
krótkim wypoczynku na nowo atak na po*



zycye serbskie na górze św. Nestora. Bry­
gady uformowały się do ataku i zamierzały 
właśnie na nowo rozpocząć krwawą robotę, 
gdy nieprzewidziana okoliczność oddała bez 
wielkiej walki uważane za niezdobyte pozy- 
cye serbskie w ręce tureckie. Aaza bej do­
wódca walecznego batalionu oddziału strzel­
ców trapezunckich, posunął się bowiem na 
własną rękę, nie otrzymawszy do tego roz­
kazu, niepostrzeźony parowem leśnym na­
przeciw lewej flanki jednej z „redut leśnych" 
w chw ili, gdy obrońcy tej reduty całą swą 
uwagę zwrócili na kolumny tureckie uderza­
jące z frontu. W  odległości 800 kroków od 
owej reduty napotkano na posterunki serb­
skie, które prędko sprzątnięto, tak, że nie 
mogły nawet uwiadomić swoich o groźącem 
niebezpieczeństwie. Posunąwszy się około 
500 kroków dalej, spostrzeżono pół kompa­
nii żołnierzy serbskich, którzy niczego się 
nie spodziewając, obserwowali z góry prze­
bieg walki. Azza bej nie wahając się ani 
chwilki kazał jednej kompanii uderzyć na 
tych żołnierzy, trzem innym kazał obejść 
wyrąb lasu , w którym się znajdowali 
owi żołnierze serbscy, i wprost uderzyć 
na szaniec. Kompanie te w rzeczy sa­
mej przybliżyły się niepostrzeźone przez 
nieprzyjaciela na 100 kroków do szańca 
i z głośnym okrzykiem Ałłach uderzyły na 
nieprzyjaciela. Reduty tej broniły trzy ba­
taliony serbskie. Serbowie tak byli przestra­
szeni tym niespodzianym napadem, że na­
wet nie myśleli o obronie, lecz czemprędzej 
zaczęli się cofać do tylnej głównej reduty. 
Nie zdołali jednak, brnąc po kolana w bło­
cie, ujść ognia batalionu tureckiego, który 
z podziwienia godną natarczywością postę­
pował naprzód. To też 192 Serbów padło 
w bezpośredniej bliskości szańcu a jeszcze 
więcej na drodze do tylnej reduty. I tak 
około godziny 4 został zatknięty na wałach 
reduty półksiężyc i to właśnie w chwili, gdy 
brygada Hafuza baszy miała uderzyć do 
szturmu na ten sam szaniec. A^ai bej nie 
mógł naturalnie myśleć o dalszem ściganiu 
nieprzyjaciela, gdyż żołnierze jego znużeni 
uciążliwym marszem potrzebowali spoczynku 
a zresztą musiał się mieć na ostrożności i 
dobrze usadowić na zdobytem co dopiero 
stanowisku. Serbowie mogli go bowiem ka­
żdej chwili zaczepić z poza tylnej swej głó­
wnej reduty, co też byli powinni uczynić. 
Dzielny ten batalion trapezuncki dzięki roz­
tropnemu kierownictwu wodza, stracił tylko 
dwóch ludzi, jak zapewnia naoczny świadek 
tej bitwy w korespondencji do N. fr. Presse, 
z której czerpiemy te szczegóły. Ale wię­
ksze niebezpieczeństwo groziło temu bata­
lionowi już po zdobyciu redu ty , gdyż arty- 
lerya turecka, nie wiedząc nic o zdobyciu 
szańcu silny rozpoczęła ogień, aby ułatwić 
pochód piechocie uderzającej do szturmu. 
Dopiero po upływie kwadransu spostrze­
żono , że szaniec ów znajduje się już 
w rękach tureckich. Z utratą tego szań­
cu upadli Serbowie zupełnie na duchu. 
Obrońcy innych szańców, skoro tylko nie­
przyjaciel zbliżył się na trzysta kroków , 
cofali się czemprędzej na jedyną drogę, pro­
wadzącą nad potok Dżuniska, pozostawiając 
nieprzyjacielowi pozycyą, której warowność 
i znaczenie dopiero wtenczas Turcy poznali, 
gdy ją  dokładnie mogli obejrzeć. Nietylko 
do trwalej obrony Deligradu posiadanie tej 
miejscowości było niezbędnem, ale pozycya 
ta sama przez się tak była silną, że niewiel 
ki oddział mógł jej łatwo bronić przeciw 
przemagającym siłom. Około godziny 5 po­
południu, wszystkie szańce serbskie były już 
w posiadaniu Turków. Serbowie znajdowali 
się w tym czasie w dzikiej ucieczce po dro­
dze prowadzącej z doliny Dżuniskiej do De­
ligradu. Tymczasem artylerya turecka wje­
chała na górę św. NeBtora, zkąd strzelała 
na uciekających, którzy jeszcze przed pół­
godziną uważali się w swych szańcach za 
niezwyciężonych. Ogień artyleryi skoncentro­
wał się głównie przeciw trzem mostom znaj­
dującym się przed wąwozem morawskim, 
tam bowiem Serbowie skierowali swe kroki. 
Przed temi mostami padło bardzo wielu 
Serbów, gdyż Sukry bej, dowódca trzeciego 
pułku gwardyi dragonów uderzył na ucieka­
jących na czele 4 szwadronów jazdy, do któ­
rych się przyłączyło blisko 300 Czerkiesów. 
Na szczęście dla Serbów otrzymał Sukry bej, 
zanim był jeszcze dotarł do mostów, rozkaz 
do odwrotu. Inaczej byłby razem z Serbami 
przeprawił się na drugi brzeg rzeki, a gdy 
Serbowie w tym dniu całkiem byli upadli 
na duchu, mogli byli Turcy jeszcze tego sa­
mego dnia łatwo zająć Deligrad. Ale i tak 
ponieśli Serbowie ogromne straty, gdyż w 
skutek ogromnego tłoczenia się na mosty, 
przeprawa stawała się prawie niepodobną, 
podczas gdy artylerya turecka ciągły utrzy­
mywała ogień na tłumy cisnących się na 
mosty Serbów. Chcąc ujść zupełnej zagłady 
rzucili się wreszcie Serbowie wpław przez 
rzekę, przy czem bardzo wielu śmierć zna­
lazło. Turcy mieli w tym dniu 330 rannych, 
liczba poległych nie jest wiadomą. Po stro­
nie serbskiej poległo przynajmniej 800 ludzi. 
Nadto zabrali zwycięzcy J2 dział, 500 owiec,

znaczną ilość wołów i koni, i przeszło 1000 
karabinów.

KRONIKA
— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j

odbędzie się we czwartek dnia 23 b. m. 1876 
r. o godz. 6 wieczorem.

—  K o n c e r t  pani Zofii Menter pianist­
ki, i p. D. Poppera wiolonczelisty, odbędzie 
się dziś wieczorem w sali ratuszowej. Początek
0 godz. w pół do 8.

* Z a g a d k o w a  śm ie rć . Zeszłej soboty 
przybyło do hotelu pod 1. 17 przy ulicy Kaź- 
mierzowskiej dwoje osób, które zajęły pokój 
pod nr. 8 na drugiem piętrze. "Wczoraj rano 
zdziwiło mocno służbę hotelową, iż od dłuż­
szego czasu z tego pokoju nikt nie wychodził,
1 żadnego w nim ruchu dosłyszeć nie było 
można. Drzwi były zamknięte, Wywalono 
drzwi i wtedy spostrzeżono w pokoju męż­
czyznę i kobietę już nieżywych i zupełnie 
skostniałych. Sprowadzono komisyę policyjną 
wraz z lekarzem, który stwierdził, iż śmierć 
tych osób nastąpiła wskutek czadu niewiadomo 
jednak czy zachodzi tu przypadek czy zamiar sa­
mobójstwa. Koło pieca leżało jeszcze kiłka polan 
drzewa dębowego. Z papierów znalezionych 
przy zmarłych sprawdzono, że zmarły mężczy­
zna nazywał się Istwan Bruder, rodem z W ę­
gier, był czeladnikiem powróźnickim w praco­
wni p. Marszala i miał lat 28, zmarła zaś by­
ła córką wdowy po kapitanie nazwiskiem Julia 
Schr. i miała łat 22.

* P r z y tr z y m a n ie  o b łą k a n e j .  Wczo­
raj o godzinie 9 wieczór przytrzymał żołnierz 
policyjny na rynku niewidomą włościankę, 
która jak się następnie przekonano, wpadła w 
obłąkanie. Odwieziono chorą do zakładu obłą­
kanych w Kulparkowie.

* Z ł o i  o n o  w  p o lic y i  książkę do mo­
dlenia, którą nieznajoma pani wczoraj zapo 
mniała w handlu p. Jonasa przy ulicy krakow­
skiej, tudzież cztery laski laku, pięć ołówków
1 korkową rączkę do pióra znalezione na ulicy 
Akademickiej.

— A k a d e m ia  n m le ję tn  o śc i. Komi­
sy* antropologiczna odbyła posiedzenie w dniu 
16 b. m. Przewodniczący dr. Majer zawiado­
mił o toku czynności od ostatniego posiedzenia 
Należały tu: opracowanie nadesłanych spostrze­
żeń antropometrycznych, w części przez prze­
wodniczącego podjętej już ukończone, w dru­
giej części przez dra Kopernickiego bliskie u- 
kończenia. Tymczasowe sprawozdanie z wy­
cieczki etnologicznej, odbytej z zasiłkiem Aka­
demii przez pana Kolberga z Czortkowiec, Ja- 
rysza, Kossowa, Żabia i Czerniowiec. Zbadanie 
przez pana Kirkora cmentarzyska pogańskiego 
na gruntach wsi Mokrzyszowa przypadkowo od­
krytego a zasługującego na bliższe zajęcie się 
niem w dogodniejszej porze. Nader cenna 
przesyłka od J. X . Siarkowskiego z Kielc za 
pośrednictwem pana Kolberga, składająca się 
z rysunków i fotografij treści etnologicznej, a 
oprócz tego z obszernego rękopismu zawierają­
cego notaty etnograficzne dotyczące ludu z o- 
kolio kieleckich. Opis mogił wRadziminie, Siw­
kach i Siekierzyńcach na Wołyniu , sporządzo­
ny spóluie przez pp. Zygra Glogera i Zygm 
Radzimińskiego, pod których okiem mogiły roz­
kopane zostały ; opis ten obok nadesłanych 
przedmiotów przekonywa, że Wołyń należy do 
jednej z ziem polskich, przechowujących za­
bytki przedhistoryczne z epoki stosunkowo 
wcześniejszej niż inne. Na zasadzie tak tej, 
jak i dawniejszych prac pana Glogera, korni- 
sya uchwaliła policzyć go do grona członków 
swoich przybranych, skoro tylko nastąpi wyma­
gane w tych razach potwierdzenie od właściwe­
go Wydziału. Następnie sekretarz komisyi dr. 
Kopernicki jako delegat Akademii a w szcze­
gólności komisyi antropologicznej, na zjazd 
międzynarodowy archeologiczno antropologiczny 
w Peszcie, odczytał pierwszą część swego spra­
wozdania, dotyczącą wypadku mianych tamże 
wykładów i rozpraw, zostawiając do części
2 wiadomości o urządzonej równocześnie wy­
stawie, tudzież nabytkach, jakie odnieść z nich 
mogła nauka.

—  S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W miesią 
cu październikz 1876 r. organa krakowskiej 
Dyrekcyi policyi aresztowały 686 osób. Z tych 
oddano sądowi cywilno-karnemu 288 a miano­
wicie : za gwałt publiczny 11, za zgwałcenie 
1, aa kradzież 152, za sprzeniewierzenie 9, 
za oszustwo 8, za pobicie, skaleczenie i inne 
uszkodzenia ciała 6, za złośliwe uszkodzenie 
cudzej własności 3, za obrazę straży 6, za 
powrót z wydalenia 2, za przybranie charak­
teru urzędowego 1, za spieszną jazdę 4, za 
pozostawienie koni bez dozoru 1, za zaniedba­
nie dozoru nad dziecięciem (§. 378 u. k.) 1, 
za nieostrożne obchodzenie się z światłem 1, 
za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 80, za 
grę hazardowną I, za przestępstwo przeciw o- 
byczajności publicznej (§. 525 u. k.) 1. Oddano 
magistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak 
zatrudnienia, brak miejsca przytułku, niemo­
ralne życie, zbiegnięcie z terminu i t. d. 120. 
W szpitalu umieszczono 11. Ukarano zaś poli- ! 
cyjnie za włóczęgostwo, awantury i pijaństwo

267. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 
66 osób a mianowicie: Za przeniewierzenia w 
służbie 48, za przekroczenia przepisów doroż­
karskich 1 4 ,  za otwarcie szynków w godzi­
nach niedozwolonych 3, za dręczenie zwierzę­
cia 1.

— Z n a n y  % w o jn y  n le m ie c k o -  
fr a n c n a k ie j w r. 1870 landwerzysta pruski 
Wilhelm Kutschke z Schonwalde, który był au­
torem licznych popularnych w obozie niemiec­
kim piosnek żołnierskich, figuruje obecnie na 
liście zbiegów wojskowych, ścigany przez wła­
dze sądowe pruskie. Kutschke bez zezwolenia 
zwierzchności opuścił kraj i nie wiadomo gdzie 
się obraca.

—  S a m o b ó js tw o  p o d ró ż n e g o . Czy­
tamy w berlińskim Bors. Cour.: Do hotelu 
*de Hambourg« w Berlinie, zajechał przed kil­
koma dniami młody jegomość niepokafnej po­
wierzchowności, który po niemiecku umiał za­
ledwie słów kilka i w końcu przyznał się, że 
jest Rossyaninem. Zażądał pokoju i zjadłszy 
kolacyę kazał sobie przynieść paczkę papiero­
sów, po czem przechadzał się jakiś czas po u- 
licy przed hotelem. Nagle portyer hotelowy u- 
słysz&ł dwa wystrzały. Wybiegł na ulicę i uj­
rzał młodego podróżnego w skurczonej posta­
wie siedzącego przed bramą. Na zapytanie, 
czy to on strzelił, otrzymał portyer krótką od­
powiedź : Nic, nic —  nix Polizei. Dwie pa­
nie, które właśnie przechodziły i tamtędy, zbli 
żywszy się do portyera opowiedziały mu, że w 
istocie jegomość siedzący przed bramą dwa ra­
zy strzelił do siebie. Rossyanin tymczasem, jak 
gdyby nic nie zaszło, z twarzą obojętną na 
rozmowę, która toczyła się koło niego palił 
dalej cygaro, spokojnie powtarzając tylko, nix 
Polieei. Po chwili dopiero przy pomocy kel­
nerów zaniesiono go do pokoju i przywołano 
lekarza, który sprawdził, że nieznajomy dwa 
razy w brzuch sobie strzelił. Policya spisała 
z samobójcą protokół, z którego się okazało, 
że jest on rossyjskiem szlachcicem. Znaleziono 
przy nim prócz sumy 50.000 rubli w gotówce 
i papierach rossyjskich, kilka dekoraeyi orderu 
św. Stanisława, list adresowany do cara Ale­
ksandra II i drugi rewolwer. W  szpitalu wyję 
to ciężko rannemu jedną kulę, druga zaś je 
szcze tkwi w ciele. W ogólności mato jest na­
dziei zeciiowania samobójcy przy życiu.

— Z egar K a r a  M u s t a fy .  Węgierskie 
muzeum narodowe otrzymało w tych duiach 
darem od adwokata pana Ignacego Nagy zegar 
mosiężny, który niegdyś był własnością pamięt­
nego wezyra tureckiego Kara Mustafy. Ilon
opowiada następujące szczegóły o tym zabvt- 
ku : Po odsieczy danej oblężonemu w r. 1683 
Wiedniowi przez króla Jana Sobieskiego zegar 
w mowie będący znajdował się w namiocie Ka 
ra Mustafy i przy podziale łupów wojennych 
dostał się Tekelyenfu, od którego przeszedł w 
posiadanie rodziny Bethlenów. Później jeden z 
Bethlenów podarował go hrabiemu Lambertowi 
z Mooru. Nie wiadomo już, w jaki sposób 
znalazł się ten zabytek w ręku rodziny Ziehy, 
faktem jest jednak, że hr. Zichy podarował go 
pełnomocnikowi swemu panu Berenyi, po któ­
rym wdowa zapisała go ojcu adwokata panu 
Nagy.

—  O lo s a c h  f lo ty  r y b a c k ie j  z New
Bedfort w Ameryce, która się rozbiła podczas 
połowu na wieloryby na wodach cieśniny Beh- 
ringa, pomyślniejsze wiadomości otrzymały no­
wojorskie dzienniki z dnia 12 b. m. Statek 
pewien mianowicie przywiózł wiadomość, że 
190 rozbitków owej floty zostało wyratowanych.

—  O k ro p n y  w y p a d e k  zdarzył się w 
tych dniach w miejscowości Mittelhof pod O- 
pawą. Zajęła się stępa lniana, a ogień ogarnął 
cały budynek z taką gwałtownością, że znajdu­
jących się w nim pięć pracownic nie mogło 
nawet dostać się do drzwi i zginęło w płomie­
niach.

—  Ś r o d e k  p rz e c iw  ln d ożera tw u .
Jakiś przyjaciel ludzkość w Augsburskiej Allg. 
Ztg. biorąc pochop z wiadomości o pożarciu 
przez dzikich krajowców wysp Salamońskicb, 
aałej osady okrętu Dancing Wave, radzi mi- 
syonarzom, ażeby starali się zaprowadzić u 
tych dzikich ludów Oceanii chów drobiu, kóz i 
nierogacizny, ponieważ pochop ich do ludożer- 
stwa pochodzi tylko z braku wszelkiego mię­
snego pożywienia.

— W y p a d e k  m o r s k i . Z Plymouth 
donosi dnia 20 bieżącego miesiąca depesza te­
legraficzna : Parowiec Flamin go przywiózł wia­
domość, że dnia 19 października parowiec 
Windsor Gastle na wodach wyspy Dassen, o 
40 mil morskich od przylądka Town, rozbił się, 
przyczem jednak podróżnych zarówno jak za- 
łogę i pocztę uratowano.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( O s z u s t w o ) .

(Ciąg dalszy.)
(X) F a k t d r u g i .  Na prośbę Estery 

Walzer, żony skazanego za zbrodnię oszustwa 
Berła Walzera, wydał lwowski sąd handlowy
d. 15 lipca 1871 nakaz płatniczy sumy wekslo­
wej 100 złr. pochodzącej z wekslu dtto Jaro­
sław d. 31 sierpnia 1870 r., przeciw akceptan-

tom Janowi i Małgorzacie Seltenreicherom. 
Przeciw temu nakazowi wnieśli pozwani dnia 
15 grudnia 1871 r. zarzuty do protokołu, spisa­
nego przez kancelistę sądu powiatowego w Lu­
baczowie A d o l f a  d e s  L o g e s .  Jan Selten- 
reich podał do protokołu, że podpisał tylko 
blankiet wekslowy, Małgorzata Seltenreichowa 
zaś podała, że ani sama nie podpisywała wek­
slu, ani też nie upoważniała nikogo do podpi­
sywania. Na podstawie wymienionego nakazu 
płatniczego, który jednak z powodu zarzutów 
wniesionych przez Seltenreichów nie był jeszcze 
prawomocny, wniosła Estera Walzer dnia 29 
stycznia 1872 wprost do sądu lubaczowskiego 
prośbę o dozwolenie prowizorycznej grabieży 
ruchomości pozwanych i zastawniczego opisania 
realności położonej w Dzikowie. Prośbie tej u- 
czynił zadość sąd powiatowy w Lubaczowie d. 
30 styeznia 1872 i polecił swemu kanceliście 
Adolfowi des Loges przeprowadzenie tego urzę­
dowania. Des Loges spełnił polecenie i przed­
łożył protokół grabieży, spisany w Dzikowie d. 
30 stycznia 1872, z którego wypływa *że do 
przeprowadzenia egzekucyi zgłosił się Beri 
Walzer jako pełnomocnik swej żony Estery, że 
spisaną została zastawniczo realność Seltenrei- 
cherów, że zabrano wszystkie ruchomości jakie 
tylko znalazły się w domu Seltenreicherów, na­
wet najniezbędniejsze sprzęty domowe i kû  
chenne, że wreszcie zawarli egzekuci ugodę z 
Berłem Walzerem tej treści, iż o b o j e  m a ł ­
ż o n k o w i e ,  Jan i Małgorzata Seltenreicher, 
obowiązują się zapłacić Esterze Walzer zaska­
rżoną kwotę wraz z kosztami w łącznej kwo­
cie 120 złr. najdalej do 1 marca 1872, a w 
razie niedotrzymania tego terminu kwotę 139 
złr. pod rygorem kary konwencyonalnej po 50 
centów dziennie aż do całkowitego uiszczenia 
długu, że w końcu ten protokół grabieży ma 
pozostać w mocy aż do zadośćuczynienia wy­
mienionym zobowiązaniom a Seltenreiehery u- 
znają nakaz płatniczy lwowskiego sądu handlo­
wego jako prawomocny.*

Gdy się toczyła rozprawa przeciw Berlo- 
wi Walzerowi, zeznała Małgorzata Seltenreicho­
wa pod przysięgą — a i obecnie nie zmienia 
swoich zeznań, że wekslu na 100 zlr. nie pod­
pisywała ani też nie upoważniała nikogo do 
podpisywania takiego wekslu ; Jan Seltenreich 
zaś zeznał, iż żony swej nie podpisywał na 
wekslu Wyszło tedy na jaw, że Beri Walzer 
sfałszował akcept Małgorzaty Seltenreichowej je ­
dynie w tym celu, ażeby mógł zaskarżyć ją 
jako współakceptantkę, wiedział bowiem bardzo 
dobrze, że właściwy akceptant, Jan Seltenreich, 
nie posiada już zgoła żadnego majątku. Za to 
sfałszowanie akceptu Seltenreichowej został Wal­
zer również skazany. Ze stanu tej sprawy wy­
pływa. że Małgorzata Seltenreichowa nie chcia­
ła pod żadnym warunkiem zapłacić sumy weks­
lowej 100 złr. pochodzącej z wekslu sfałszowa­
nego przez Walzera ; nie da się także zaprze­
czyć, że wobec zarzutów podniesionych przez 
nią do protokołu, spisanego dnia 15 grudnia 
1871 przez des Loges, mogła bardzo łatwo u- 
wolnić się od obowiązku zapłacenia tej sumy a 
mimo to postąpiła sobie wprost przeciwnie i 
obowiązała się zapłacić dług zaciągnięty przez 
męża. Stało się to pod pressyą kancelisty Adol­
fa des Loges.

Zjechawszy do Seltenreichów wraz z Ber­
łem Walzerem des Loges oświadczył Seltenrei­
chowej, iż przyjechał ją grabie i wezwał ją, 
ażeby natychmiast zaspokoiła Walzera, gdyż w 
przeciwnym razie zabierze jej wszystko a ją 
wraz z dziećmi wypędzi z chałupy. Seltenrei­
chowa przedkładała dokumenta, powołała wszyst­
kich sąsiadów i znajomych na udowodnienie 
faktu, iż jest wyłączną właścicielką realności, 
gruntów i sprzętów, że mąż jej nie posiada 
najmniejszego nawet majątku, że nia jest win­
ną Walzerowi ani jednego szeląga,.. Nic to nie 
pomogło. Dea Loges był nieubłaganym. Groził 
jej, że jeżeli nie zapłaci natychmiast długu, 
zostanie wraz z dziećmi wypędzoną *do lasu 
na jagody*. Uległa więc Seltenreichowa, która 
na nieszczęście była wówczas chorą, i przyjęła 
dług męża na siebie. Na zaspokojenie tego 
długu sprzedała za bezcen swą łąkę Michałowi 
Gustawowi a uzyskaną kwotę i 15— 117 złr. 
oddała swemu mężowi, aby zaniósł ją  do sądu 
powiatowego w Lubaczowie, i złożył do de­
pozytu aż do rozstrzygnięcia sporu z Walzerem.

Jan Seltenreicher chciał tę kwotę złożyć 
w ręce Adolfa des Loges , jako depozyt, ale 
ten kazał mu ją oddać Walzerowi, dodając, że 
obecnie mają Seltenreichy apelacyę do Pana 
Boga. Jan Seltenreich uczynił tak, jak mu
kazał des Loges. W innej sprawie Berła Wal­
zera przeciw Seltenreiehom postąpił sobie des 
Loges również w sposób bardzo bezwględny w 
obee egzekwowanych — dla tego też upatruje 
c. k. prokuratorya państwa w całej tej czyn­
ności des Loges, a wyraźny zamiar popierania 
Walzera ze szkodą Seltenreichów i oskarża go 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej popeł­
nioną przedewszystkiem przez to, iż wbrew o- 
bowiązkowi swemu i mimo wiedzy, że Małgo­
rzata Seltenreichowa jest wyłączną właścicielką 
realności i ruchomości i że nie podpisywała 
wekslu na 100 złr. zmusił ją  groźbami i bru- 
talnem postępowaniem do akceptowania i za­
płacenia długu mężowskiego i naraził ją tym 
sposobem na znaczna stratę. (G. d. n.)
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o sta tn ia  poczta

Na posiedzeniu Izby d e p u t o w a n y c h  
w dniu 21 b. m. oznajmił przewodniczą­
cy , iż z polecenia Izby złożył życzenia 
Najj. Pani z powodu Jej imienin, a powin­
szowania te Cesarzowa przyjęła z podzięko­
waniem. Minister spraw wewnętrznych od­
pierał następnie w długiej, częstemi okla­
skami przerywanej mowie przesadne aarzu 
ty co do wad administracyi politycznej i 
sprowadził je do właściwej miary a popra­
wki podnoszone przez rozmaitych mówców 
objaśniał krytycznie.

Wybory do s e j m u  d a l m a t y ń s k i e -  
g o, dokonane w d. 18 b. m. z grupy gmin 
wiejskich, wypadły całkiem na korzyść stron­
nictwa słowiańskiego. Dzienniki wiedeńskie 
zapewniają, że zawzięta walka między S ło­
wianami a autonomistami (Włochami) sto­
czoną będzie dopiero podczas wyborów z o- 
kręgów miejskich.

Z Pragi otrzymała Presse doniesienie, 
że stolica czeska oczekuje przybycia g e n e ­
r a ł a  C z er  n a j e  w a. Szabla honorowa, 
którą zamierzał klub czeski ofiarować Czer- 
najewowi, nie jest jeszcze gotową, albowiem 
zabrakło około 1200 zł, na zapłacenie ko­
sztów tej szabli.

Rozprawa budżetowa w s e j m i e  w ę ­
g i e r s k i m  trwa dalej. D. 20 b. m. prze­
mawiał pomiędzy innymi dep. M o c z a r y  z 
lewicy za przyjęciem wniosku, aby Izba, nie 
mając zaufania do rządu, wstrzymała się z 
uchwaleniem budżetu.

nia wojny przez Rossyę dostarczyć Turcyi 
armii stutysięcznej. Rząd angielski miał 
nadto wyrazić gotowość pożyczenia Turcyi 
połowy sumy, potrzebnej do prowadzenia 
wojny przez 6 miesięcy.

Według listów z Bułgaryi spalili ba- 
szybożuki częściowo miasto So f i ę .  Słychać, 
że mieli oni zamiar złożyć winę pożaru na 
chrześciau, aby prowokować rzeź. Usiłowa­
niom gubernatora powiodło się jednak prze­
szkodzić gwałtom.

P e ł n o m o c n i k  a n g i e l s k i  na przy 
szlej konferencyi lord S a l i s b u r y  przybył 
20 brn. do Paryża a nazajutrz miał naradę 
z księciem D e c a z e s ,  francuskim ministrem 
spraw zagranicznych. Z Paryża uda się lord 
Salisbury drogą na Berlin, Wiedeń do Kon­
stantynopola, gdzie stanąć ma 1 grudnia. 
Do Wiednia przybyć ma jutro i zabawić 
tam do soboty lub niedzieli a ztamtąd dro­
gą na, Włochy pojadzie dalej. Zdaje się, że 
lord Salisbury chce po drodse widzieć się 
także z monarchą włoskim. K o n f e r e n c y a  
me zbierze się już w tym miesiącu, ale w 
najlepszym razie dopiero w pierwszych 
dniach grudnia. Jeżeli na piewsiem posie­
dzeniu okaże się możliwość utrzymania p o ­
koju, weźmie w niej udział także delegat 
serbski, przedkładając życzenia swego rządu ; 
w formie memoryału.

  _ i
W tym tygodniu ma r z ą d  s e r b s k i !  

powziąć decyzyę, czy po upływie zawieszenia '■ 
broni Serbia prowadzić będzie samodzielnie I 
dalszą wojuę. Jeżeli zapadnie uchwała po- 
kojowa, zwołaną zostanie s k u p  c z y  na. Od;  
tej decyzji rządu zależy także stanowcze' 
mianowanie naczelnego wodza armii serbskiej, j 
C z e r n a j e w  domagał się , aby g o  p r z y - !  
j ę t o  d o  g a b i n e t u  s e r b s k i e g o ,  m in i-' 
sterstwo odrzuciło jeduak to żądanie grożąc 
podaniem się do dymisji.

Według Tagblattu panuje w Belgradzie 
powszechne niezadowolenie. Na zarzuty tchó­
rzostwa odpowiadają Serbowie oskarżeniami j 
przeciw Czernajewowi. Między urlopowaną , 
milicyą pojawiają się symptomy oporu prze ! 
ciw dalszemu prowadzeniu wojuy. Potrzeba j 
przedewszystkiem pieniędzy, broni i zupeł­
nego zreorganizowania armii.

Tagblatt dowiaduje się, że rnięazy 
A n g l i ą  a T u r c y ą  przyszedł do skutku 
formalny alians. Anglia miała się zobowią- : 
zać w przeciągu 4 tygodni od wypowiedze- ,

Dnia 20 b- m. nastąpiło w R z y m i e  
otwarcie Izb. M o w a  t r o n o w a  (którą ju ­
tro podamy w całości) oświadcza, że bliskiem 
jest osiągnięcie równowagi w budżecie, za­
powiada środki służące do powolnego znie­
sienia przymusowego kursu monety papie­
rowej i reformę podatkową, podnosi tę oko­
liczność, iż stosunki przyjacielskie ze wszyst­
kiemu mocarstwami każą spodziewać się do­
brego skutku z rad umiarkowanych, które 
rząd włoski silnie popierał, a Włochy nigdy 
nie zapomną, żejako mocarstwo obowiązaue 
są pełnić misyę postępu i eywilizacyi W 
szeregu projektów ustawodawczych, które 
wniesionemi będą przed parlament, zapowia­
da mowa tronowa środki mające ucz/nić 
skutecznemi zastrzeżenia i warunki, które 
przytoczone są w ustawie o rękojmiach k o­
ścioła (oklaski). Dalsze przedłożenia rządo­
we tyczą się rewizyi traktatów handlowych, 
ruchu kolei żelaznych, dokończenia orgaoi- 
zacyi armii, rozszerzenia prawa wyborczego, 
zreorganizowania szkoły ludowej.

O r o s s y j a k i c h  p r z y g o t o w a ­
n i a c h  d o  w o j n y ,  pisze warszawski ko­
respondent do Polit. Gorresp. 18 b. m .: „Od 
tygodnia prawie rozwija się w Warszawie 
coraz żywszy ruch wojskowy. Codziennie 
przybywają i odchodzą wojska. Dworce ko­
lei podobne są do małych obozów. Mobili- 
zaeya tutejszych pułków jest zupełnie skoń­
czona, tak, że za nadejściem rozkazu każdej 
chwili wyruszyć mogą. Poczyniouo także we 
wszystkich fortecach przygotowania do urzą­
dzenia lazaretów polowych, i wysłano słu­
żbę sanitarną do najważniejszych punktów 
koncentracyjnych. Studenci tutejszego medy- 
czno-chirurgioznego fakultetu otrzymali roz­
kaz przyspieszenia egzaminów, aby mogli 
wstąpić do armii. Chirurgię połową wykłada 
teraz czterech profesorów, a to nawet w go­
dzinach wieczornych. Noc z 14 na 15 listo­
pada pozostanie pamiętną w naszem mieście. 
vVioczór 14 b. m. był generał-gubernator hr, 
Kotzebue właśnie w teatrze, gdy wręczono 
mu telegram zarządzający mobilizację wojak. 
Gubernator wyszedł natychmiast z teatru a 
w pół godziny później liczni oficerowie, któ­
rzy znajdowali się na przedstawieniu, byli 
już zawiadomieni o rozkazie. Nagła zniknię­
cie oficerów z teatru sprawiło nadzwyczajną 
sensacyę. W nocy dowiedziała się ludność o 
co chodziło. Podobnie jak w r. 1863, przed 
samym wybuchem powstania, zostali urlo- 
pnicj w uocy zabrani z swych domów a n a ­
zajutrz już wysłano ich do armii południo­
wej.*

TELEGRAM ! G A ZE T! LWOWSKIEJ
W i e d e i i ,  22 listop. ( Tel. pry w) 

W e d łu g  Nowej Pressy m inister handlu zo 
stał u m o co w a n y  do w niesienia 
p r z e d / o ż e ń  k o l e j o w y c h .

w izbie

W czora j w niósł p minister handlu 
żądanie kredytu w sum ie 7 0 0 .0 0 0  złr. na 
udział w  w y s t a w i e  p a r y s k i e j .

Dzienniki tutejsze donoszą o n ow ych  
sporach  s e r b s k o - t u r e c k i c h  z pow odu  
w rzek om ego  naruszenia rozejm u.

FremdenblaU donosi z Stam bułu , ze 
i Turcya okaże j a k n a j w  i e k s za u 1 e -  
j g ł o ś ć  w o b e c  żądań m ocarstw  eu rop e j- 
\ sk ich . K onferencya rozp ocząć  się m a w 
p o ł o w i e  g r u d n i a .  Prezydentom  je j. 
będzie p e łn om ocn ik  angielski S a l i s b u r y

lS ® B .d a 6 j » e s * t ,  2 2  listopada. W" 
i z b i e  d e p u t o w a n y c h  m in ister-prezy ­
dent T i  s z a  odpiera ł poprzednie zarzuty i 
oskarżenia H elfiego i S im on iego . A bdykaoya 
rządu b y ła b y  politycznem  tch órzostw em , 
dopóki czynn ik i polityczne i w ięk szość izby 
popierają rząd. R ew izya traktatu c lo w e g o  
tak m usi być  przeprow adzoną, aby była 
środk iem  do reduk ćyi deficytu . Do tego 
dąży i to osiągną ł już w częśc i rząd.

P rzech odząc do k w e s t y  i w s c h o ­
d n i e j  pow iada Tisza, że W ę g ry  nie p o ­
trzebują S łow ian  bałkańskiego półw yspu  u - 
w ażać za sw o ich  w rog ów , tak sam o jak 
nie w idzą w ro g ó w  w  S łow ian ach  w ęgier­
skich . Rząd w ęgiersk i tak sam o jak an­
gielski i n iem ieck i o św ia d cz y ł: C h cem y po­
koju, ale z zastrzeżeniem  interesów  austry- 
a ck o -w ę g ie rsk ie j m onarchii. M onarchia au - 
stryack o-w ęg iersk a  nie pow inna prow adzić 

j ani polityki tureck iej, ani rossy jsk  ej, fran- 
! cuskiej lub n iem ieck iej —  ale m usi m ieć 
; na oku  politykę in teresów  w łasnych .

L o n d y n ,  2 2  listop. O głoszon a de­
pesza L o f t u s a  do  D e r b  y  e g o  de dat- 
to Jałta 2  listopada donosi o  a u d y e n -  
c  y i, którą m iał L oftu s u cesarza rossy j- 
sk iego. Cesarz u w iadom ił L oftusa o przy­
ję c iu  rozejm u  i ośw iadczył, żo postaw ił ul­
timatum, aby przeszkodzić roz lew ow i krwi. 
Cesarz pragn ę zebrania się kon feren cy i na 
podstaw ie angielsk ich  prop ozycy j. Cesarz 
przebiegł dalej n a jn ow sze  rok ow a n ia  i u do­
w odnił, że stało się w szystko, aby d o p ro ­
w adzić do p o k o jo w e g o  załatwienia, ale T u r ­
cya  dała policzek  m ocarstw om . Jeżeliby 
Europa przyjm ow ała obo jętn ie  rekuzy ture­
ck ie , to R ossy i zakazuje tego  dum a. Cesarz 
nie życzy  sobie od łą czyć  się od eu ropej­
skiej harm onii politycznej, ale obecn e  p o ­
łożen ie  jest n ieznośne, i jeżeli Europa nie 
b ęd z ie  działać energiczn ie, to cesarz będzie 
zm uszony sam rozp ocząć  działanie. Cesarz 
u bolew ał nad w korzenioną nieufnością d o  
rossyjskiej polityki i nad obaw ą, panującą 
ciągle w  Anglii, jak oby  Rossya miała zam iary 
zaborcze. K ilkakrotnie już cesarz dawał 
najuroczystsze za p ew n ien ia , i e  nie ży ­
czy  sob ie  najm niejszej zd ob yczy , i e  nie 
m a naw et najlżejszego zamiaru przy­
w łaszczenia sob ie  K onstantynopola , O p o­
wiadania o  testam encie P iotra W ie lk iego , 
o  planach cesarzow ej Katarzyny II, są to 
lluzye i baśnie, bo te plany nie istniały 
n igdy. Posiadanie Stam bułu by łob y  klęsk* 
dla R ossy i Cesarz w stanow czy, n a jfor-

m alniejszy sp osób  dał najśw iętsze s ło w o  
h on oru , że nie ma zamiaru przyw łaszczyć 
sob ie  Konstantynopola.

G dyby  g o  k on ieczność zm usiła do o b ­
sadzenia części Bułgaryi, u czyn iłby  to  ty lk o  
prow izorycznie do zawarcia pok oju  i zape­
wnienia lepszego losu  dla chrześciau. Jako 
dow ód p o k o jo w e g o  usposobienia sw o je g o  
p rzytoczył cesarz w niosek , aby Austrya o- 
kupow ała Bośnię, a Rossya B ułgaryę, dalej 
aby zarządzono dem onstracyę  flot, przyczem  
pierw sza rola należałaby się Anglii, w re­
szcie aby H ercegow ina stanow iła neutralne 
terytoryum  m iędzy austryacką i rossyjską 
armią. Cesarz podn iósł w ie lk ie  znaczenie, 
które przypisuje zupełnej zgodzie  m iędzy  
R ossya  a Anglią. M yśl o p lanach za bor­
czych  Rossyi w Indyach  jest n ied orzeczn o­
ścią i n iepodobieństw em .

L ord  L oftu s dodaje, że rozm ow a mia­
ła ce ch ę  bardzo serdeczną. L ord D erby o d ­
pow iedział L o fiu sow i 5  listopada, że rząd i 
k ró low a  są bardzo za d ow olon e  z je g o  d e ­
peszy. D erby ośw ia dczy ł 21  listopada, że 
rząd rossy jsk i życzy  sob ie  og łoszen ia  dep e­
szy lorda L o ftu sa , ażeby opinia publiczna 
w  Anglii została uspokojon ą .

O kólnik  lorda D erby z 4  b. m. za­
w iera znaną podstaw ę k on feren cy i.

I S r u k s e l a ,  22 listopada. N ord  
rozbiera jąc m issye angielskiego p e łn o m o cn i­
ka na k on feren cy i S a l i s b u r y ,  m ów i, żo 
w ym iana zdań, która się w yw iąże podczas 
pobytu  te g o  męża stanu w  Paryżu, B er­
linie i W iedn iu , m og łaby  doprow adzić  do 
szczęśliw ego rezultatu. W rażenia, jak ie S a ­
lisbury w yw iezie z tych  stolic, pow inneby 

j u tw ierdzić g o  w  przekonaniu, że m ocarstw a 
> kontynentalne zdecyd ow ały  się zaprow adzić 

na w schodzie  stan normalny i że pod  tym  
w zględem  panuje m iędzy  niem i lojalne p o ­
rozum ienie. Nord w spom ina o piśm ie by­
łe g o  an gielskiego ministra kolon ij G rey - 
Hartingtona w  spraw ie przesilenia wschod- 

' n iego i przychodzi d o  wniosku, że zapatry ­
wania tego m ęża stanu i znawcy Wschodu 

, także w skazują na konieczność okupacyi 
pew n ych  części terrytoryum tureckiego.

i t f c z y m .  2 2  listop. Izba załatwiła 
w yb ory  biur. C z i s p i  w ybrany prezyden­
tem . De S a n ctis , Spontigotti, P u ccion i w y ­
brani na w iceprezyden tów . W y b ó r  czw arte­
g o  w iceprezydenta nastąpi jutro.

j * e r a  2 2  listop. Kom isya za jm ują­
ca się w y p r a c o w a n i e m  k o n s t y t u -  
c - y i ,  u kończyła  sw oje  roboty  i przedłożyła 
projekt W ielk iem u  W ezy row i. N ow a k on - 
stytuoya ma b y ć  og łoszona i w ykonana 
jeszcze  przed zebraniem  się kon feren cyi.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  J ń o s id s łc i.

&?OKtr z, s ie n ią  saatearoletfiostt#  
z dnia 22 listopada 1876, godz. 7 rano.

Barometr 783’94mm, Psychrometr suchy — 7.0®C 
Psychrometr srlgotny —7 2°G. Prjżaość pary 2 &mn. 
W ::grć 94°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr SE-2 
l-.pi 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzia .— 

Temper a t ira powietrza — 5 6°fiin.
Barometr idzie w górę.

Dennik lw ow skiej Izb? to a d io w . 1 przemysł
Lwów, dnie 21 listopada 1876.

płacą | żądają

1. A k cye  za sztnkę.
walutą austr.

złr. ni. S5łr‘ et.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.fe. 196 — 198 —
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ g 199 — 111 60
Banku hip. galic. SOO zł. w. a. ^

709
— 216 —

Baukn kredyt, gai. „ 200 „ „ 3 — 211 —
3. Liefy *net. za 100 zł. ^

Tow. kredyt, galio. 6%  w. a. . ® 82 60 63 60
• 4°/o » ■ — — 77 —

n v 6%  okresowi. 82 60 83 60
Banku hip. galic. 6fl/0 w. a. 86 80 86 80
Listy dłużae g. Z- kr. wł. 6%  w.a. c 92 50 94 —

S. litety flłuŹJte a® 100 zł. 
Ogóln. roln. kreu, Zakł dla Gal. 0,

90 91i Bnkow. &% los. w 16 lat. . ^ 20
Tow. kr. m. 6°/0 w. a, w 15 l*Ł;g — — - —

„ n » w 30 3 — — —■—
4. ObliKi z® 100 zł. a

63Indemniz. galio. fi0/,, ai.k. . . . g* 81 — —
.Pożyozki kraj. z r, 1878 po 6% w .«. ,* — — 92 —

B. L ««V  Miasta Krakowa . , ,g 14 _ 15 60
„ Starisławown 18 26 19 76

SSwssęly.
Dukat Holenderski 6 94 6 05
Dukat Cesarski 6 — 6 10
iSapoleomPor
Póf imperyał .

10 07 10 17
10 17 10 37

Bnbel rossyjski srebrny i
1

68 7A80
papierowy 49i/j ? 5H/,

10C Msrek uieiEiwkwh 62 --- 63 —
Srebro !11 76 13 76
Kupony w srebrze 111

“
13

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 18 listopada 1876.

I ,  IMn* P eóetw n . pł»<%
Jednolity dług Państw® w banknot. . 60.45

B „ „ w srebrze . . 60.55
h w j z roku 1839 całe  ................... 2fi0—

n n 1839 piąta czgeó 4%  . . 250.—
r a 1864 po 250 złr......... 103.—
e > 1860 po 500 złr. 5%  . . 107.60

1860 po 100 złr. 5°/0 . . —. -
1864 (z premią) po 100 zł. 131.— 

22.60 
100 zł. 
100—

. . . 82—

. , . 82,60 

. . .  . 100.75
72.25

................................................ 72—
$. A kcyc.

; Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. 120. 67—  
j Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 138.60 
, Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 660.— 
j Gal. banku hip. po 300 zł. . . —  —
■ Gal. bankn handl. i prz. a 200 zł. wpł. 40%  ——
! Gal. zakł. kredyt, emski a 200 zł. — —  
i Ranku narodowego a 600 złr. . , 816—
i Kol. Albrechta a 200 zł. w areb. . — —

Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. m. k 328,— 
Kol- Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 137.— 
K oi Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zł. w ar. — —  
Półn. kolei po 1000 sił. . . 1749.-
Kol. Aar. Lud w po 200 zł. m. k. 108. -  
Lwow.ozem. kolei po 200 zł. w. a. w ar. — —  
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 258 50 

, połać. kol. państw, po 200 st. w a. 78.76 
I. Kol. wyg. gal. a 200 zł, w w- . — —

Renty Lemmc pc 42 lir. aus.
ObllgacjTc indenm. 6°/0 

Czech . . - . , . . , - .
Bukowiny . . .
(Ja liey i.........................

. Hiższej Austryj „ . .
1 Siedmiogrodu . . . .

żądaj.
60.70
60.70

253—  
258.— 
104.— 
108.— 
11460 
131.50 

23. -

88—
63—

101.25
72.76
73—

67.26
1S9.7B
670—

813—

830—
138—

1746—
198.60
111—
269.50
79—

84.76
86.60
93.60

86-76
97—

płaoą. żądają,
i .  Ida ty zast, losowaae 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny, w 161., 6°/0 90.— 91—  

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 6%  w sr. 106.— 108.60 
Gai. zakł. kr. ni cm Krak. lo* w 18 1.6°/0 90.— 92—  

,  ,  „ „ „ „ w 20 „ 70/0 98—  08.60
B r „ „ „  n w 3 6 fl i>ł/j 89 60 — .—

Gai., Tow. kred. w. a. po 4°/0 . . — .—
» 1’0 5%  . . — —

Gal. banku hipot. po 6%  . . —.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . , 9 8 —
Tow. kred. mieja, !w. w 15 1, w yl pc 6%  70.— 

o * » » 30 s 8°/a .
Banku naród, po 6%  , . . —v—
W?g. tow. ziem. po O1/ ^  . . . 86.60

w u » po 50/0 . . 96.
5, Obligacye z prawem pierwszeństwu (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zI. 6u/0 w a. . 63.— 64—
Kol. naddniestr. a 300 zł 6%  w. * . — —  —.—
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnow (w. oz)

a 300 zł. 6%  w srebr. — •— — .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 99.50 100.50

a „ „ 100 zł. w. a, . • 96—  — .—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 6%  97.76 98 26

* „ „ „ II. emisyi . 95.60 — —
„ „ „ „ III. ,  . . — —  93.60

Kol. lwow.-czer. jat. Ul. emis. a SCO zł,
5o/0 w srebrze 76.60 77—

Wsg. gal. kol. a 200zł. 6°/0 w srebrze . —
9. Losy,

Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 166—  167.76
Clarego po 40 zł. m k. . . . 29.60 80.60
Tow. ifcgl- Par>Uli Gunsju po 100 zł. m. k. 90.60 91—  
Keglericha po 10 zł. m. k . . . 17.75 18.26
Losy miast® Krakowa . . .  1426 14 76
Poiyozka miasta Budy po 40 w. a. . 29.— 29 60
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 28.60 29.—
Fundaey*. szpit. Aroyksiącia R u dolf 18 60 14—

płaoą tądsją

salma po 40 zł. m, k. , . . 4 0  26 40 76
St. Ganois po 40 zł. m. k. . . . 34.50 — .—
Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.76 lt.36
Poi. Tryest, po 100 zł. m k . 118—  119—

„  ,  , 60 zł. w. a. 58.— 59.—
Waldsteina po 20 ri. m- k. . . . 22.76 23.26
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 26.76 27 26

W ekale  (na 8 miesięcy.)
Augsburg za 100 zł, w. p. n. . ——  — .—
Berlin za 100 mark w. n, p. . . 61.70 61.90
Frankfurt 100 mark p. 61.70 61.90
Hamburg za 100 w. p. o. . . . 61.70 61.90
Londyn za 10 fi. szt. . . . .  126.76 127.25
Paryż za 100 fr.......................................  50.80 50.50

K a r i s ta łe .
Dukat ces. men . . . .  6.11.— • 18—

„ peł. wagi . , . 6.11 813
Korona . . , — —  — —
2D-frankówka . . . .  10.14.—  10.16 —
Rossyjski im peryał, . . —.——  —.— .—
Talar związkowy . . . .  — .— '—  —
S r e b r o .................................................111.50 11176

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
T e le g ra fo w a n y  k o ra  w ie d e ń s k i.

21 listopada 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» » „ w  srebrze . .
Losy pożyozki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

l a  n kredytowego bez knpona 
1 Londyn 10 fńt. szterlinirow . . . .
j d r o b r o ............................. ....
[ Napoleond’o r .....................................
j Dukat oesarski men............................
j 100 Marek . .
i

jz /r . ot.
60 80

• 66 30
106 75
827 —
138 60
126 80

a 112 69
10 12i/i
6 04

62 S6
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(5521) Ogłoszenie.
L. 48575. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem iż dnia 
2 września 1876 r., do rejestru hadlowego 
dla firm spółkowych przy firmie .F ilia  c. 
k. nprz. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie* wpisano iż na 
walnem nadzwyczajnem zgromadzeniu ak- 
cyonaryuszów dnia 16 czerwca uchwalono 
reskryptem wysokiego Ministerstwa dla spraw 
wewnętrznych z dnia 1 sierpnia 1876 r., 1. 
9580 zatwierdzoną sumę §. 74 statutów iż 
wypłata dywidendów corocznie dnia 1 ma­
ja  następuje i że dywidendy w pięciu la­
tach od dnia płatności uiepodjęty towarzy­
stwu przypadają.

Z c. k, sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 7 wrześaia 1876 

(5467) O g ło s z e n ie .
L. 13580. 0  k. miejsko delegowany 

sąd powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały u niego do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hypote- 
cznej dla gminy katastralnej Iwaczów dolny.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie tutejszym do dnia 2 grudnia 1876 r., 
w którym to dniu dalsze dochodzenia pro­
wadzone będą.

Tarnopol dnia 16 listopada 1876. 
(5485) O g ło s z e n ie .

L. 15662. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomoś i, że w kon­
kursie na majątek Eizyka Hcliczera w myśl 
§. 74 ust. konk. na wniosek wierzycieli u- 
stanowiono Mojżesza Leibę Krima kupca ze 
Strusowa, stałym zawiadowcą masy a Her- 
sza Gliick kupca ze Strusowa zastępcą 
tegoż.

Tanopol dnia 23 października 1876. 
(5407 2—3) H o u h u r s.

L. 11411. Celem obsadzenia posad 
prowadzących metryki izraelickie i tychże 
zastępców w okręgach metrykalnych: My­
ślenice, Jordanów i Maków, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 10 grudnia 1876 r.

Mający chęć ubiegauia się o jednę z 
tych posad, mają w terminie tym wnieść 
swe własnoręcznie pisane podania do tutej­
szego c. k. Starostwa i wykazać:

1. że są własnowolnymi obywatelami pań­
stwa austryackiego i mojżeszowego 
wyznania,

2 . że są nieskazitelnych obyczajów, po­
siadają odpowiedne wykształcenie a 
mianowicie, iż władają językiem kra­
jowym w piśmie i mowie dokładnie,

3. iż zamieszkują stale stosownie do o- 
kręgu w którym starają się zostać 
prowadzącymi metryki, to jest w My­
ślenicach, Jordanowie lub Makowie a 
względnie z obowiązać się do przesie 
dlenia w te miejsca siedziby prowa­
dzącego metryki okręgowe i że nie 
zajmują się takiem zatrudnieniem, któ- 
reby ich zmuszało wydalać się częściej 
z miejsca zamieszkania.
Nadto winien każd/  kandydat zobo­

wiązać się do złożenia egzaminu w c. k 
Starostwie z instrukcyi dla prowadzących 
metryki izraelickie, ogłoszone) dnia 10 paź­
dziernika b. r. w dzienniku ustaw i rozp. 
kraj. Nr 55.

Jako wynagrodzenie za swoje funkcye 
pobierać będzie prowadzący metryki za 
każde wpisanie aktu metrykalnego lub wy­
stawienie poświadczenia po 50 ct. w. a a 
za wystawienie wyciągu metrykalnego w 
wykonaniu ustawy o poborze wojskowym 
kwotę 1 złr. a. w. od dotyczących stron, 
jednak dla ubogich lub w celach urzędo 
wych mają być poświadczania metrykalne w y­
dawane bezpłatnie.

Oprócz wymienionego po wyż wynagro­
dzenia może otrzymać w skutku szczególnej 
gorliwości w prowadzeniu metryk od wyso­
kiego c. k. Namiestnictwa remuneracyę a 
nadto może mu być wyznaczony odpowie 
dni dodatek roczny z funduszów dotyczącej 
gminy wyznaniowej.

Z c. k. Starostwa.
Myślenice dnia 14 listopada 1876 

(5466 2— 3) E  d y  k t
L. 16189. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie, zawiadania niewiadomego z miejsca 
pobytu A. D. Wetzlera, iź przeciw nie­
mu pod dniem 12 września 1876 r., do L. 
14833 jako na drugiem miejs u wraz z Jeru- 
cbemem Sternem pozwanemu, Samuel Wacha 
pozew wekslowy o zapłacenie 90 złr. z pn. 
wytoczył, w skutek czego dla A. Ił. 
Wetzlera w powyższym sporze kuratorem p. 
adw. Dr. Ringelheim ze zastępstwem p. adw. 
Dr. Brauna ustanowiony został, przyczyni 
wzywa się niewiadomego z miejsca pobytu 
A. D. Wetzlera, aby sądowi innego za­
stępcę wymień, ł lub środków obrony usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył.

Tarnów dnia 14 listopada 1876.
(5514 1— 3) K d y  k t .

L. 2518. C. k. sąd powiatowy w An­
drychowie zawiadamia Michała Urbańskiego 

Joannę Bergmanu z życia i miejsca poby­

tu niewiadomych, że celem doręczenia im re- 
zolucyi tabularnej z dnia 30 lipca 1875 r., 
L. 2839 dozwalającej utworzenia osobnego 
ciała tabnlarnego dla siedm morgów grun­
tu pod Nr. top. 109 st. 155 now. we wsi 
Andrychowie położonego z dóbr tabularnych 
Andrychowa odpisanego i zaintabulowania 
Józefa i Elżbiety małżonków Beillów za 
właścicieli w stanie czynnym tegoż grantu 
UBtanowiono kuratorem p. Marcina Gaycza- 
ka z Andrychowa.

Andrychów dnia !0  października 1876. 
(5495 1— 3) 12 d  j  tf t.

L. 3291. C. b. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenia sumy 
91 złr. 52 ct. w. a. z pn. na rzecz uprzy. 
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w c. k. sądzie p o ­
wiatowym w Podbużu dnia 20 grudnia 1876 
r., 17 stycznia i 1 lutego 1877 r., o 10 go­
dzinie rano przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytację realności pod C Nr. 41/8 w 
Zalokciu leżącej z tern że realność ta przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Akt zastawniczego opisania tej real­
ności i warunki licytacji można przejrzeć, 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Podbuż 11 października 1876.
(5517 1— 3) JE d  y  Ił t.

L. 6014. C. k. sąd powiatowy w Kętach 
podaje do wiadomości, iź celem zaspokoje­
nia należytości w sumie 50 zł. z pn. Szymo­
nowi Pelzmannowi od spadkobierców ś. p. 
Józefa Zwięczaka przypadającej, egzekucyjna 
sprzedaż realności w Nowej wsi pod 1. k. 63 
położonej, do wspomnionych spadkobierców 
należącej, w c. k. sądzie powiatowym w Kę­
tach w 3 terminach, to jest w dniu 18 gru­
dnia 1876, w dniu 8 stycznia 1877, i w dniu 
5 lutego 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się. Cenę wywołania Bta- 
nowi suma 502 zł. 40 ct. Wadyum wynosi 
50 zł. 24 ct. w gotówce. Warunki licytacyi 
przejrzeć można w registraturze, a wykaz 
podatków w c. k. urzędzie podatkowym w 
Białej. Kuratorem dla niewiadomych intere­
sów ustanowiono Dr. Markla w Kętach.

Kęty dnia 6 listopada 1876 
(5510 1—3) Obwieuxexenie.

L. 4089. W dniu 16 stycznia, 16 lute­
go i 16 marca 1877 roku, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w podpisanym 
sądzie iicytacya realności pod N. k. 95 sub. 
rep. 310, 1145 w Kałuszu, Michała Humi- 
niłowicza Hryniów własnej.

Ceną wywołania jest 600 zł. w, a. W a­
dyum 60 zł. Resztę warunków można przej­
rzeć w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kałusz dnia 1 października 1876.

(5518 1— 3) E  d  }  k  Ł,
L. 6761. C. k. sąd powiatowy w Nowym- 

targu czyni wiadomem w że Klikuszowej zmarł 
dnia 23 lipca 1874, gospodarz gruntowy Ję­
drzej Lendecki. Sądnie znając miejsca poby­
ty syna jego Franciszka wzywa go żeby w 
przeciągu roku jednego od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosił się w tymże sądzie 
i oświadczenie się za dziedzica wniósł w prze­
ciwnym bowiem razie spadek pertraktowa- 
nym z dziedzicami którzy się zgłosili i z 
kuratorem Bartłomiejem Lendeckim dla nie­
go ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
Nowy-targ dnia 25 października 1876 

(5515 I - 3 )  £2 d  7 fet t.
L. 5490. C. k. Sąd powiatowy w B o­

chni podaje do wiadomości, że w tymże sa­
dzie odbędzie się na zaspokojenie należy - 
tości Alojzego Koszałkówskiego w ilości 45 
złr. w. a. z pn., w dniach: 15 stycznia, 16 
lutego i 19 marca 1877 r., zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytację gospodarstwa gruntowego 
pod Nr. 9 w Niedarach położonego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego, dłużników 
Maryanny Kurnik i Łukasza Kurnika, a 
względnie tegoż nieobjętej massy spadko­
wej będącego.

Cena wywołania wynosi 250 złr.
Wadyum zaś 25 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół zajęcia i protokół oszacowania można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Bochnia dnia 10 wrześiiia 1876.
(5519 1— 3) K d y  k t

L. 3759. C. k. Sąd powiatowy w Żmi­
grodzie wzywa nieobecną, z życia i miejsca 
pobjtu  niewiadomą Maryę Pawlak aby się 
w przeciągu roku do sądu zgłosiła i swoje 
oświadczenie do przyjęcia spadku po ojcu 
Wojciechu Richart z Huty Samoklęskiej zło- 
złożyła, gdyż iuaczej pertrktacya spadku z 
deklarowanemi spadkobiercami i kuratorem 
Piotrem Richart dla niej ustanowionym prze­
prowadzona zostanie

Żmigród dnia 2 listopada 1876.
5510 1— 3) E  d  y k  i.

L. 21833. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r., 1. 96, Dz. p. p., do powsze­
chnej w iadom ości, że w skutek prośby
małżonków Henryka i Zuzanny Scharer o

utworzenie nowego ciała tabularnego, dla 
ich realności która w mieście K ołom yi, w 
kołomyjskim powiecie sądowym i tamtej­
szej gminie podatkowej leży, 1. k. 857 top. 
1221/2312 a kat. 2438 oznaczoną jest, z 
gruntu ogrodowego, objętości 1200 sążni kw. 
i domu drewnianego na nim stojącego się 
składa, na zachód do drogi do Baginsberga 
prowadzącej, a względnie do realności Era­
zma Mar*morosza, na południe do realno­
ści Jerzego i Filipa Schmidtów, na wschód 
do realności spadkobierców Jurka Mysiuka 
a na północ do realności Józefa Siissa graniczy
c. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabu­
larnego , któryto projekt w tymże ces kr. 
Sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 1 styczna 1877 r ,  za księgę grun­
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 1 stycznia 1877 r począwszy, no 
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości, 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun­
towej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni­
czone, na innych przeniesione, uchylone być 
mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:
a. ua zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych . domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po 
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma;

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tab inrnego na nieruchomości te j , lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią 
śnięte nie zostały, ażeby w ces. król 
Sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31 marca 1877 r. 
włącznie tern pewniej wnieśli, ile 
że w przeciwnym razie utracą pra­
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim któ 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawił hipoteczne w dobrej wierze na 
będą.
Nakoniec czyni się uwagę że obowiązku 

zgłoszenia ta okoliczność nie zm ienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wuieBionem zostało, tudzież 
ze restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dia pojedyńczych stron miejsca nie 
ma. Lwów, dnia 31 października 1876. 
(5488 1— 3) E d  y  k  t.

L. 3916. C k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem iż celem zaspoko­
jenia preteusyi Jana Kłosowskiego przeciw 
Chrystianowi Lenhart w kwocie 11 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 29 listopada, 28 grudnia 1876 r. i 
22 stycznia 1877 r ,  każdym razem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż

5472 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 21840. Poszukuje się lokalności na 

umieszczenie głównego urzędu pocztowego 
we Lw ow ie, tudzież biur Dyrekcji poczt 
wraz z oddziałem rachunkowym i kasą po­
cztową, nakoniec na pomieszkanie dla Dy 
rektora od 1 sierpnia 1677, na lat 5 do 10.

Głów .ty urząd pocztowy potrzebować 
będzie najmniej 23, D /cekoya poczt najmniej 
16, oddział rachunkowy najmniej 5, kasa 
najmniej 5, a Dyrektor najmniej 5 widnych 
i przestronnych pokoi, niewliczając w to 
przedpokoi tudzież kuchnię i spiżarnię i t.p.

Nadto dla składu znaczków pocztowych 
i druków, potrzebnym jest obszerny suchy 
i widny magazyn (ewentualnie 3 pokoi) i 
przynajmniej 1 pokój, a, dla taboru wozów 
szopy na najmniej 5 wozów, obszerny dzie­
dziniec i kilka lokalności użyć się dające na 
warsztaty i składy.

Byłoby do życzenia, gdyby wszystko to 
dało się umieścić w jednym budynku; w ra­
zie niemożności umieszczenia w jednym bu­
dynku, umieszczono by Dyrekcyę wraz z od­
działem rachunkowym i kasą w jednym, zaś 
główny urząd pocztowy i pomieszkanie Dy­
rektora w drugim budynku.

Oferty pisemne, w których żądany 
czynsz najmu i inne warunki dokładnie 
spisane i do których ile możności załączone 
być mają plany ofiarowanych ubikacyi, nale­
ży wnieść do c. k. D yrekcji poczt najdalej 
do dni czternastu.

Z c. k. Dyrekcji poczt 
we Lwowie, dnia 16 listopada 1876.

realności pod L. 311/298 w Wołczem a to 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy­
żej ceny szacunkowej, zaś na trzecim także 
poniżej tej.

Cena 382 złr. w. a. Wadyum 100/0.
Resztę warunków można w registratu- 

rze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 20 września 1876.

(5478 1— 3) K  d  7  K t
L. 58567. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie zawiadamia p. Józefa Jackowskiego z 
miejsca pobytu i życia niewiadomego, że 
przeciw niemu, dnia 1 listopada 1875 r., L. 
57555 Michał Kisliuger pozew o zapłacenie 
961 złr. 50 ct. w. a. wniósł, że diań usta­
nowiono kuratora w osob:e adw. Dr. Sksł- 
kowskiego z zastępstwem adw Dr. Janowi- 
cza, że temuż kuratorowi ów pozew dorę­
cza się do wniesienia obrony w 30 dniach 
i że z tym kuratorem zostanie sprawa we­
dle postępowania pisemnego przeprowadzo­
ną, jeźli pozwany innego pełnomocnika so­
bie me obierze i o tem sąd tutejszy wcze­
śnie nie uwiadomi.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 4  listopada 1876.

(5484 1— 3) E  d  y  k  t,
L. 15336. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borza wiadomo czyni niniejszym edyktem, 
niewiadomemu z miejsca pobytu i życia 
Leonowi Wysoczańskiemu, że pod dniem 22 
września 1876 r., do L. 15336 wniosła prze­
ciw niemu jako w spóły ozwacemu Michała 
Wysoczańskiego i Julianny z Wysoczańskich 
Jaworskiej, pani Augustyn* z Wysoczańskich 
Stebelska pozew o zniesienie spóiności dóbr 
Wysocko wyżnę, i że dlsń kurator, w oso­
bie adw. Dr. Kohna z sunstytucyą adw. Dr. 
Witza, ustanowionym został.

Wzywa się przeto Leona Wysoczańskie­
go, by o miejscu pobytu swego sądowi wia­
domość dał i służące ku obronie praw je ­
go środki bądź to ustanowionemu kurato­
rowi, bądź innemu doradcy prawemu celem 
wniesienia obrony w terminie dziewięćdzie- 
sięciodniowym ndzielił, inaczej bowiem wy­
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisze.

Sambor dnia 26 września 1876.
(6501 1— 8) E  d y  k t.

L. 1638. Podaje się do wiadomości, 
że dnia 27 listopada 1876 r., dnia 11 gru­
dnia 1876 r. i dnia 15 stycznia 1877 r ,  
każdą rażą o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności Dmytra Źarowskiego pod Nr. 122 
w Jezierzance położonej.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 600 
złr. w a., a bliższe warunki są w registra­
turze do przejrzenia złożone

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów dnia 3 0  września 1876. 

(5502 1— 3) «E d  3 h t.
L. 1639. Podaje się do wiadomości, 

że dnia 27 listopada, U grudnia 1876 r. i 
15 stycznia 1877 r., każdą razą o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności Grzegorza i Ka­
roliny Dyryńskicb pod Nr. 42 w Zwiahlu 
położonej.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 255 
złr. w. a., a bliższe są w registraturze do 
przejrzenia złożone.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów dnia II października 1876.

j£unbm<tcfmng.
9tr. 2 1 8 4 0 .  3 u r  U n te rb r in g u n g  b e a ^ a u p t*  

p o fta m tes  in  Lemberg ber f . f  $ p o fb ® ir e ft io n  
fa m m t S led jn u n g S sffiep a rtem en t u n b  ip o ftfa ffe , 
ba n n  ber 9 ła tu ra lw ot)m itig  b es  D b e r  ipoft=5DD 
re fto rs  w erb en  » o m  1 S lu gn ji 1 8 7 7  S o fa K ta ten  
a u f 5 b is  10 8U m ietljen  ge fu d jt ® e r
S e b a r f  beftełjt f i ir  b a s  & a u p tp o fia m t in  m inbe= 
jtenfl 23, fi ir  bie ifSofDSDireftion in  m in be ften s 
16 , f i ir  b a «  s fted jn u n g S ^ e p a rtem en t in  minbe= 
jłenS  5, f i ir  bie  Spofifaffe in  m in beften s 5 u n b  
fiir  bie  S 3 iceftors= ffio l)n u n g in  m in beften s 5  ge* 
ra u m ig en  u n b  lid jten  g im m e r n  fa m m t S iid je  u n b  
3 u g e f )5 r ,  w o b e i aS orjim m er nicfjt in  atecfjnung 
tom m en .

2lu fierbem  fin b  fiir  b a s  SBriefmarlen u n b  
® ru d fo rte n -5 D e p o t  e in  g e ra u m ig es  tructenes u n b  
lidjtes SM agajin  (eoentueH  3 3 u n n te r j u n b  m in* 
beftenS ( g im m e r  u n b  fiir  ben  © a g e n p a r f  ein  
© d jo p fe t i  a u f w en ig ftenS  5 38  a g  en , e in  gerdu* 
tnifler Jgofrau m  u n b  e in ige  fiir  S S erfftćtten  u n b  
© e p o t s  geeignete  S lotalitaten  e tfo rb e r lid j

@3 roare e rw iin fd )t, w e n n  aUes b iefes  in  
e in em  (S ebaube unterbradjjt w erb en  fo n n te , an* 
beren faH s w iirb e  m a n  bie ff iir e ft io n  fa m m t 
3 ted jn u n g s -® ep a rtem e n t u n b  K a f f e , b a n n  b a s  
$ o f t a m t  fa m m t $DireftorS=3Bofjnung in  jm ei be= 
fo n b e re n  © eb a u b eu  u n terb r in gen .

S d jr if t l id je  D ffe rte , in  w e ld jen  ber  gefor*  
berte  3 biS u n b  bie fo n fiig en  23e& ingungen g e n a u  
a n ju g e b eu  u n b  ben en  nacfj $ I ju n tid )le it  eine 
S p ia n jfi jje  ber an getragen en  S o fa t it ć te n  b e t jm  
fd jU efjen  i f l ,  w o llen  fpateftenS  b in n en  m erje tm  
Stagen  bei ber f. t. $poft=® ireftion  in  C e m b erg  
iiberreicfjt w erb en .

3Son ber f. f. $ o [ Ł 2)ite ft io n .
Lemberg a m  16 UUwember.



(5470 1— 3) E  d  y  fe t,
L. 5350, W dniach 27 listopada 1876 

r., 7 grudnia 1876 r. i 22 grudnia 1876 r.,
0 godzinie 10 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż ogrodu 
pod 1. 102 w Brigidau, —  Filipa Mayera 
starszego —  wiasnego, na zaspokojenie wie­
rzytelności Benziona Buch w kwocie 130 
złr. w. a.

Cana wywołania 150 złr. wadyum 15 
złr w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mecieniee dnia 26 września 1876. 

(5465) O g ło s z e n ie .
L. 15403. W Imieniu Jego Cesarskiej 

M ości! C. k. sąd krajowy dla spraw kar­
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem
1 §. 37 ustawy prasowej w skutek wniosku
c. k. Prekuratoryi państwa, że treść arty 
kułu (wstępnego) umieszczonego w Nr. 112 
czasopisma „Kronika codzienna" z dnia 12 
listopada 1876 r., pod napisem: „Denuney- 
acya za denuncyacyę", w ustępie poczyna­
jącym się od słów: „Zawsze kiedy się p ło­
mieni horyzont Wschodu14, a kończącym się 
słowami: „dwa mroźny orły Północy11, — 
zawiera w sobie znamiona zbrodni zakłóce­
nia spokoju publicznego z §. 65 lit. a. u. 
k ., że zatem zarządzona przez ces. król. 
Prokuratorę państwa konfiskata tego nume­
ru czasopisma „Kronika codzienna" jest u- 
sprawiealiwonią, dalsze rozpowszechnienie 
treści tegoż inkryminowanego artykułu 
wzbronionem i że zabrany nakład ma być 
zniszczonym.

Co 8ię do publicznej wiadomości podaje.
Lwów dnia 14 listopada 1876.

(5474) E  <1 ;  k  I.
L. 3882/k. h. C. k. sąd powiatowy w 

Lubaczowie ogłasza, że złożone u niego zo­
stały do przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej Bachory.

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnoszone być mogą ustnie lub pisemnie w 
tutejszym sądzie, aż do duia 25 listopada 
1876 r., na którym to dniu w razie wnie­
sionych zarzutów dochodzenia sprostowawcze 
przeprowadzone będą,

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 12 listopada 1876. 

(5475J l i  <i y  h  i.
L, 3882/k. h. C. k. sąd powiatowy w 

Lubaczowie ogłasza, że złożone u niego zo­
stały do przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej Igaasze,

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnoszone być mogą ustnie lab pisemnie w 
tutejszym sądzie, aż do dnia 25 listopada 
1876 r. na którym to dniu w razie wniesio­
nych zarzutów dochodzenia sprostowawcze 
przeprowadzone będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 12 listopada 1876. 

(5480) O g ło s z e n i e .
L. 15402. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości 1 C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karuem i §. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. 
Prekuratoryi państwa, że treść artykułu, 
wstępnego umieszczonego w numerze 46 
czasopisma „Tygodnik niedzielny1* z dnia 12 
listopada 1876, pod napisem: „Metropolita 
Hołowiński i car Mikołaj pierwszy", w ustę­
pie zaczynającym się od słów: „Od czasu 
gwałtu dokonanego na Ojczyźnie", a koń­
czącym się słowami; ,  ■ • • umęczone­
go narodu", żawiera w sobie znamiona zbro­
dni obrazy członków cesarskiego domu z §. 
64 u. k , że zatem zarządzona przez o. k. 
Prokur&toryę państwa konfiskata tego nume­
ru czasopisma „Tygodnik niedzielny" jest 
usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tegoż inkryminowanego artykułu wzbro­
nionem i że zabrany nakład ma być zni­
szczonym,

Co się do publicznej wiadomości,podaje.
Lwów dnia 14 listopada 1876.

(5473 1— 3) O b w i e i i z e z c n l c .
L. 9348. C. k. sąd delegowany miejski 

powiatowy w Rzeszowie zawiadamia niniej­
szym, że Sebastyana Depę, gospodarza grun­
towego z W oliczki, niewiadomego miejsca 
pobytu, uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 15 lipca 1875 1. 4622 za 
marnotrawcę uznano i pod kuratelę oddano, 
a Wojciecha Mistę gospodarza gruntowego 
z W oliczki, kuratorem tegoż ustanowiono.

Rzeszów dnia 22 września 1875.
(5471 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3001. C. k. sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do publicznej wiadomości, że 
wskutek odezwy c. k. sądu krajowego kra­
kowskiego z dnia 29 września 1876 1. 20984 
celem zaspokojenia należytości 22 zł. z pn. 
na rzecz Izaka Lustgartena odbędzie się w 
tymże sądzie na dniu 21 grudnia 1876 r,, 
25 stycznia i 22 lutego 1877, każdą razą o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji real'

ności pod 1. k. 46 rep. 89 w Mogilanach 
położonej, Piotra Sali własnej.

Cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 1200 zł., zaś zakład 120 zł.

Dla wszystkich nieznanych wierzycieli 
Piotra Sali, którzyby następnie uzyskali 
prawo zastawu tejże realności ustanowiono 
kuratorem Wawrzyńca Kapelę wójta Mogi- 
lańskiego.

Bliższe warunki licytacyjne w registra- 
turze sądowej.

C. k. sąd powiatowy-
Skawina dnia 2 listopada 1876.

(5483) Obwieszczenie.
L. 14353. Samborski c. k. sąd obwo­

dowy w sprawach handlowych podaje do 
wiadom ości, że w rejestrze Stowarzyszeń 
zapisano przy firmie„ Towarzystwa zaliczko­
wego w Rozdole" Stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką, iż w 
miejsce Jana Czarnego wszedł w skład l)y - 
rekcyi jako kasyer Dominik Jaworski, — i 
że ustęp pierwszy §. 57 statutu w ten spo­
sób zmieniony został, że udział każdego 
członka ustanawia się tymczasem na 50 zł. 
—- 100 złr., 200 złr., 300 złr. — 400 złr. 
—  500 złr. i 1000 złr. według tego z jaką 
kwotą deklaruje się przystąpić, —  może 
być jednak każdego czaBU uchwałą ogólne­
go zgromadzenia podwyższonym.

Sambor dnia 10 października 1876. 
(5511 l — 3) fijttations-JluWiu&tgung.

91r. 1 3 0 7 9 .  33on ber  f. f. g in a n j= 5 3 e jir fs=  
© ite fU o n  in  S a n o k  to irb  ju r  a llgem ein en  iten iit*  
n ifj g e k a d f i , ba ji be lju fs  S erp a i^ tu n g  a u f @ tn  
3 a l jr ,  b. i  fu r  bie  3 e i t  ®0,n 1 3 & »m et 1 8 7 7  
b is  (Snbe © e je m b e r  1 8 7 7  ber 2Beg= u n b  S3riiclen= 
3)iaut£)ftatxon II SUuffe in  J a s ło  beren  3tu5= 
tu fs p r e is  6 0 1 7  fi. o . 233. b e tr a g t , a m  3 0  9ło= 
oem b er  1876, f)ie ra m ts  bie  b ritte  o ffen tlid )e  
33erfteigeruug u n ter  ben  in  ber H u n bm ad ju rtg  
ber f jo ljm  t. f . $ ;in a j= £ a n b e s -© ite ft to n  n o m  10 
© e p te m b c r  1 8 7 6 . jjatjl 3 5 .7 2 9  enttja llen en  S e »  
b in g u n g en , abge lja lten  w erb en  n itro ,

©d)riftlici)e Dfferten founen bis 29 9ło= 
nember 1876 2 IRjr 9fad)mittag$ bei bent I. f. 
ginanjcSejirfs-Sirefiions^łOorftanbe ubetretdji 
werben.

Sanok am 14 Jłouember 1876.
(5504 1 - 3 )  <g b i ¥  t .

9łr. 4569. 2lm 6 ©ejember 1876 unb 
am 9 gantter 1877, jebesmaf in ben oormit* 
tcigtgen 2lmtsflunben wirb in ber ©pefutionsfacbe 
bes Juda Rosenbek wiber Fedor unb Eustyna 
Jakubeuko pto 525 fl. 5.2B. f. 91®. bie esefutioe 
33erauferung bet bem Fedor unb Eustyna 
Jakubenko gefjorigen, nidjt intabutirten im 
iPfaubungSprotofolle 3 - 2381 nafjer befcfjtie* 
beuen, auf 2050 ft. i). 2B. gefdj&tsten woó tu 
Peczenizyn unter 3M. 60/150 Iiegenben 9łeafL 
tai t). g. oorgenommen. gatfs biefe 9ieatitat bei 
biefen jwei ©trminen um ober itbet ben ©c§at«
ju n g św e r lf)  n id )t tputangegeben roetj,en
fo  m trb b a s  w e itere  2lm t  gem afj §  148 u nb 
152 © .  D .  ge^ an belt.

ń. f. 33ejirfsgerid)t.
Peczeniżyn 3 3 uli 1876.

(5506) C erfettntttifje.
S m  9 ia m en  © r .  iU łajeftat bes R a i f e r s ! 

®aS t. f . £an besg eric()t  2 £ ie n  a is  ^ re ffgericfjt  
(jat a u f Stntrag b er  ( .  ! .  © ta a tśa n w a ttfc lja ft  
erta n n t, bafj b e r  S n lja U  b es  in  ber 9 łr . 42 te r  
3 e it fĄ r ift  „ § a n b e ls =  unb © e t o e r b e « S o u r n a l "  
n om  10 9 łon em b e r  1876 u n ter  ber  S lu ffcfjrift 
„ 3 u t  beabficjjtigten  23 ierfteuer=© r|5()u ng" in ber 
© te lle  n o m  Ś e g in n e  b is  ju  „ u n b  erfta r fen  w ir b "  
b a s  S S erg ek n  naci) §  300 © t .  © .  b eg riłn be  u n b  
es m irb  naci) § 493 © t .  D. b a s  23erbot ber 
2i>eiteroerbreitu ng b ie fe t  © r u c f fd jr i f t  au sge» 
fp rod jen .

SBien, ben 13 fftooembet 1876. 
ffieitten^iller m. p. ©fjattiitger m. p.

2iamen ©r. SJIajeftat bes HaiferSl 
®a§ !. f. 2anbesgericf)t Sffiien ais ^kefjgertdjt 
tjat auf Stntrag ber f. f. Staatsanwaltfdjaft 
erfannt, bafe ber Sntjalt bes in ber 9lr. 86 ber 
3eitfcł)rift „ Defterreidfifcf) = ungarif aje SSkljrjei* 
tang" unter ber 2luffd)rift „®ie Drient=®ebatte" 
enttjaltenen 2lrtifels in ben ©iellen nom 23e= 
ginne bis „ber tRtjetorit gefteibet" unb non 
f,2i3trb ein ©c^iff" bis „gewa^rt toerben nitiv= 
ben" bas iBergeku uac  ̂ 2trt. III bes ©efefees 
nom 17 Siejember 1862, 9tr. 8 9t. ©. 331.1863, 
begrimbe, unb es wirb nad) § 493 ©t. ip. O 
bas 23erbot ber SBeiternerbreitung biefer ®ruct- 
f^rift nerboten.

213ien, ben 10 3ton em ber 1876 . 

S ffeitten^iU er m . p. S ^ a E tn g er  m . p-

3 « t  9 fa m en  © r .  9 )ia je fta t bes  R a i f e t S ! 
® a S  f. f. S a n b esg e r id jt  2B ien  a is  ępre^geric^t 
(jat a u f S tutrag ber f . f. © ta a ts a n w a tt f(^ a ft  
e rfa n n t, ba|  ber  S n l jo lt  bes i n b e r 9 ł r .  310 ber 
3 e itfc^rift „ S a s  ii la te r la n b "  n o m  9 9łoo em b er  
1876 un ter ber S lu f f^ r i f t  „Sffiien, 8 ff łon em b er" 
ent^aftenen 2lrti£ets fe in em  g a n je n  U m fa n g e  
nad) b a s  S3ergef)en nac^ 9 lrt. 111 beS ©efefeeS 
n om  17 SDejember 1662, 9 łr. 8 9i. © .  23t. 1863, 
refp - n a Ą  §  300 © t .  © .  beg riłn b e , u n b  eS toirb  
nac^ 493 et. «p. D .  b a s  iUerbot b er  2Beiter= 
n erb re itu n g  b ie fer  ® ru d £ j^ r ift  au sgefprocfjen .

SBten, ben  11 9ion em ber l«76 .
SBettten^itter m. p. SltiaH inger m. p.

5Da« f. f  £ an bes=  a is  ip re^ g eri($ t in  
5f3rag ^at a u f iftntrag b er  f. f. © ta a tS a n toa lL  
f ^ a f t  in  f^olge bes S e fd jtu ffeS  n o m  7 9 łooem b er  
1876, 3 . 28750, j U 3tec^t e r fa n n t :

©er Snfjalt bes Ulrtifels trt ber 9fubrif 
„Denni zpravy“ mit ber Stuffc^rift „V  stanu 
oblezenosti" in ber 3 eitfc§rift „Naroduy listy" 
9lr. 304 nom 3 jRonember 1876, begriłnbetben 
©^atbeftanb bes im § 300 © t  ©. bejeidjneten 
23erbre^ens gegen bie offentlid)e Dtube unb 
Drbnung unb wirb bafjer unter gletĄjei* 
tiger Seftatigung ber nerfitgten 23efc|lagnatjme 
auf ©runb ber §§ 489 unb 493 © t. $ . D. bas 
cbfectine 23erfa^ren eingeleitet, bie SSeiteruer  ̂
brettung biefer ©rucffdjrift nerboten unb bie 
2Sernid)tung ber mit Sefcbiag belegten C p e w p la re  
nerorbn et.

©as f. f. S a n b eS - ais sp re jjg e tic§ t  in 5fiiag 
(jat a u f S ln tra g  ber f. f. © ta a tS a n w a ttfcfja ft  
in  g o fg e  bes 23efd)(uffes n om  7 fllon em ber 1876, 
3- 28751, ju  9 fed)t e r fa n n t :

© e r  3 n l)a ft ber b re i 2l r t i fe f  in  b er  3 ett= 
fc^rift „Budoucuost1* 9tr 20 n om  2 J fon em ber 
1876, u n b  jw a r  1. bes 9 lr t ife fs  „ D e j i n y  a  s o -  
cialismus", 2. bes SlrtitefS „ L e n o s t  C h o s t e j -  

| nost bojacno&t a  sobeckost11, 3. beS 9frtife lS  
l „Kongres d e ln ik u  francouzkych" beg riin b en  ben 
| © Ija ibe ftan b  bes  im  § 65 a d  a © t .  ©. b eje id jn eten  

aS erbre^en s b er  © to r u n g  ber o ffen ttid je  9tui)e 
u n b  toirb  baljer u n ter g le i^ je it ig e r  łB eftatigu n g  
ber o e r fiig te n  33ef(filagnaf)m e a u f © r tm b  ber 
§§ 4 8 9  u n b  4 9 3  ©t. jp. D . b a s  ob jectioe  3Ser=< 
fafjren e in g e le ite t , b ie  f f ie ite ro e rb re itu n g  b ie fer  

; ® ru c ffd )r ift  o erb o ten  u n b  bie SSernidjtung ber 
m it 23efct)tag b e legten  S p e m p la re  o e ro rb n e t .

i © a s  f. f .  £ a n b e s»  a is  © tra fg e r ic^ t  in  
ip ra g  f)at a u f 2ln tra g  ber f .  f  S ta a ts a n w a lt fd ja ft  
in  bes ® efd^ lu ffes  o o m  7 9 fo oe m b er  1876, 

| 3 . 28908, ju  9ierf)t e r fa n n t :
© e r  3 nbo.lt b es  a n  b er  © p ifce  bes S la t t e s  

I abgebrncftett © e le g ra m m e s  m it b er  S fu ffd jr ift  
„.SBien, l  9 tooem b e r  ( łp r io .* ® e t .) "  in  ber 3 eit= \ fd jr ift  „ i p o l i l i f "  (S lben battS gabe) J łr . 303 o o m  
2 -Jłooem ber 1876, begriin b et ben © b a tb e fta n b  
beś im  § 65 a  © t . © .  b e je i^ n e te n  23erbrecf)ens 
ber © tS r u n g  b er offcnttid^en 9tuf)e u n b  w irb  
ba^ er u n ter g le id )je it ig e r  23eftćitigung b er  oerffig=  
ten 23efcblagnaljm e a u f © r u n b  beś  §§ 489 u n b  
493 © t .  łp . D .  b a s  o b je c t io e  23erfa l)ten  einge*

leitet, bie SBeiteroerbrettung biefer ©rućEfĄrift 
nerboten unb bie SBernidjtung ber mit 23efd)tag 
belegten Cpemplare oerorbnet.

©as f. f. £attbes= ais iprefjgeridjt in iprag 
bat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanwaltfdbaft in 
§olge bes 23efcbluffes oom 7 9łooetnber 1876, 
3 . 28928, ju 9ted)t erfannt:

©er 3 nb>alt ber ©rudfdjrift mit ber Slup 
fdjrift „Pamatui listina vlozena do zakladni- 
ho kameue dne 26. rijna 1876. Tiskem J. 
Jelena na Melniku. Nakładem Fr. St Huli- 
ciusa ve Msene 1876 wydana" begriinbet ben 
©batbeftanb bes 23ergebens gegen bie offentUcpe 
Jfube unb Drbnung unb wirb baljer unter gteidj* 
jeitiger 23eftatigung ber oerfiigten Sefcblagnabme 
anf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. łp D bas 
objectioe SSerfabren eingeleitet, bie 2Beiteroer= 
breitung biefer ©rucffcbrift oerboten unb bie 
23ernicbtung ber mit 23efd)tag belegten ©pem* 
ptare oerorbnet.

© a s  f. f. R re is g e r id jt  in  S e itm e r ib  fiat 
a u f S ln trag  ber f. f. © ta a tsa n w a ltfc^ a ft  in  W olge 
b a s  S e fc^ lu ffe s  o o m  3 9 ioo em b er  1 8 7 6 ,3 -  5 8 5 7 ,  
ju  -Jfedjt e r fa n n t :

© e r  S n fia lt  bes  S e ita r t ife fs  m it ber  3luf= 
fd jr ift  „S lb e n te u e r -ip o lit if"  in  ber 
„© e fc fje m S o b e n b a c fje r  S ln je ig e r "  ? lr .  5 8 5 7  o o m  
28 D fto b e r  1 8 7 6 , b eg riin b et ben  © fja tbe ftan b  
be.S S e r b r e ^ e n s  b er  © t o r u n g  ber  o ffen tlid jeu  
9 fu ^e  nac^ §  6 5  a  © t .  © .  u n b  bes  S e r g e f ie r s  
gegen  bie o ffen tlid je  9 tu §e  u n b  D r b n u n g  nad) 
§  3 0 0  © t .  © .  u n b  w irb  b a^ er u n ter  g le i^ je i*  
t ig e r  23eftiitigung b er  o e r fiig te n  S3efcbfagnal)m e 
a u f © r u n b  b es  §  4 9 3  © t  D .  b ie  2Beifer= 
oerb re itu n g  b ie fe r® ru c ffcb r ift  o erb oten .
(5507)  

3 m  9 ia m en  © r .  9Jłajeftdt bes i f a i f e r i ! 
© a s  f. f. £ a n b e sg e itd )t  SBien a is  ip re ^ g e r iĄ t  
^at a u f 2ln tr a g  b er  f. f. © ta a ts a n w a lt fćb a ft  
e r fa n n t, b a §  ber  S ń & a lt (,e5 j n  ^ er g jr _ 17óO 
ber 3 « t f c f ) r i f t  „© e u t fc ^ e  3 « it u n g *  n om  l4  5Ro= 
o em b e r  1 8 7 6  in  ber  J tu b r if „ ^ n la n b "  u n ter  
ber 2 tu ff^ x if t  „S B ien , 1 3  9tou em ber. 3 u t  S a g e "  
entlja lten en  2IrtifefS  fe in em  g a n je n  U m fa n g e  naĄ, b a s  S erg e fie n  nacb §  3 0 0  © t .  © .  beg riłn b e , 
un b  es w irb  n ad ) §  4 9 3  © t . jp .  D .  b a s  Ber= 
b ot ber S B eiteroerbreitu n g  b ie fe r  © r u c ffd jr ift  
au sge fp rod jen -

ŚB ien, a m  1 6  9 tooem b er  1 8 7 6 .
2B eittenl)ilIer m . p .  ® f)a h ir ,ger  m . p .

Gazeta Lwówka Nr. 967 z dnia 22 listopada 1876,

(5512 1— 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 13173. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Sanoku rozpisuje III licytacj ę celem 

wydzierżawienia poboru powszechnego podatku konsumcyjnego:
a) od rzezi bydła i wyrębu mięsa,
b) od wyszynku wina w poniżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1877, 

z zatrzeźeniem milczącego odnowienia na dalszy drugi i trzeci rok w razie zanie­
chanego wypowiedzenia, lub też bezwarunkowo na trzy lata, to jest, na czas 1 sty­
cznia 1877 do ostatniego grudnia 1879.
Pisemne w 10%  wadyum ceny wywołania zaopatrzone oferty, można wnieść do Na­

czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku, najpóźniej do godziny 2 dnia po­
przedzającego ustną licytacyę.

Resztę warunków dzierżawnych można przejrzeć przed licytacyą w zwykłych godzi­
nach urzędowych tak w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu jako też u wszystkich n ad ­
zorów straży skarbowej Sanockiego powiatu skarbowego.

<s
fS

ca 3
N rS 
0  stf*"3 LSIM Ph O

U
Geoa wywołania 

od
Licytacya ustna odbędzie 
się w c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w Sanoku od 
godziny 9 rano do godzi­

ny 2 po południu dnia

Okręg dzierżawy ■*»
00
M

mięsa wina
CU zŁ ct. zł. ct

1 Bircza z 32 miejscowość. 1178 _ _

2 Brzozow z 28 miejscowość. ►1m __ _ 449 _ 4 grudnia 1876.

3 Krosno z 37 miejscowość.
je
M

3577 _ 601 __

4 Rybotycze z 20 miejscowość.
H

509 _ 12 __
5 grudnia 1876.

5 Ustrzyki dolne z 34 miejscow -- -- 85 --

Sanok dnia 15 listopada 1876.

(5509 1— 3) E  d  y  k : t .
L. 43381. C. k. Sąd krajowy Lwowski na prośbę Zwierzchności gminy Sozania 

wzywa posiadaczy następujących zgubionych obligacyi, jako to :
a) trzech obligacyi pożyczki wojennej (UriegSbarfeljen) 2%  procentowych wylosowanych 

dnia Igo grudnia 1865 r., serya 484 do zmiany na inne obligacye, a to :
1. Nr. 11696 s dnia 1 maja 1797 r. 1 opiewających na imię
2. Nr. 12046 z „ 7 marca 1799 r. ( Sofania, także Sozania w
3. Nr. 12741 z „ 28 sierpnia 1769 r. j cyrkule Samborskim,

z których każda opiewa na kapitał 13 złr. 54'g kr., a których odsetki zalegają od 
1 listopada 1819 r. począwszy.

b) czterech obligacyi dostawy ziemiopłodów (9taturalien-£ieferung) 2 procentowych wy­
losowanych dnia 1 maja 1867 r. serya 487 do zamiany na inne obligacye z zalega­
jącemu odsetkami od 1 listopada 1819 r. począwszy, a to :

L Nr. 4580 z dnia 19 sierpnia 1793 r. opiewającej na imie Sozania, a na kapitał 
8 złr. 30 kr.

2. Nr. 272 z dnia 9 marca 1794 r. opiewającej na imię Sozania wieś wiejscy poddani 
(©orfuntertljanen) a na kapitał 24 złr. 30 kr.

3. Nr. 751 z dnia 7 maja 1795 r. opiewającej na imię Sozania poddani w Samborzkim 
cyrkule (Untertfjanen im Samborer $reife) na kapitał 25 złr. 15 kr.

4. Nr. 728 z dnia 16 lutego 1796 r. opiewającej na imię Sozania a na kapitał 24 
złr. 30 kr.
ażeby takowe w przeciągu jednego reku, sreściu tygodni i trzech dni od dnia trze­

ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej temu e. k. Sądowi krajowemu 
tern pewniej przedłożyli, gdyż inaczej obligacye te za amortyzowaće uzranezostaną. 

Lwów dnia 9 września 1876.



8
(5494 2—3) E d y h t .

L. 4179. C. k. sąd powiatowy w W iś­
niczu jako instaucya realna podaje do pu­
blicznej wiadomości iż stosownie do odezwy 
c. k. sądu krajowego w Krakowie z 1 wrze 
śnia 1876, 1. 21077 zarządza się ponowną 
publiczną sprzedaż części realności pod Nr. 
5 i 60 w Wiśniczu położonych do upadło­
ści Benjamina Einhorna należących na ter­
minie na dniu 13 grudnia 1876, godzinę 10 
rano,'!;pod następującemi warunkami :

1. Cena wywołania ustanawia się na 100 
zł. w. a.

2. Chęć kupna mający mają przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć wadyum w 
kwocie 25 zł. a. w. resztę zaś ceny 
kupna w dniach 14 po przyjęciu pro­
tokołu licytacyi do wiadomości sądu a 
to pod rygorem relioytacyi.

3. Do licytacyi wyznacza się tylko jeden 
termin.

4. Gdyby na powyższym terminie realność 
pomieniona za powyższą cenę lub wy­
żej takowej sprzedaną być nie mogła 
zostanie za jakąkolwiek bądź cenę 
najwyżej ofiarującemu sprzedaną. 
Resztę warunków licytacyi w t. s. zbio

rze aktów przejrzeć lub w odpisie podnieść 
można. Wiśnicz, 20 października 1876. 
(5487 2— 3) E  d  y  fe t.

L . 2658. Na dniu 29 listopada 1876 
r., 19 grudnia 1876 r. i dnia ‘24 stycznia 
1877 r. o godzinie 10 rano przedsięweźmie 
sąd publiczną przymusową sprzedaż realno­
ści w Starej soli 1. 6/212, Jana i Rozalii 
Gwczdeckich własnej celem zaspokojenia su­
my 150 złr, w. a. z pn. na rzecz Fischla 
Aberdama.

Cena wywołania 120 złr. wadyum 12 
złr. a. w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól dnia 15 czerwca 1876‘

(5481 2—3) E d y fc t.
L. 5475. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na rzecz Lazara Epsteina sprze­
daną zostanie realność pod 1. 174 w Cho- 
łojowie położona Wasyla Seredy własna ce­
lem zaspokojenia dłużnej sumy 50 złr. w. 
a. z pn. w terminach 30 listopada 1876 r., 
28 grudnia 1876 r. i 25 stycznia 1877 r. 
przed południem.

Cena wywołania będzie 553 złr. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów dnia 28 września 1876. 
(5476 2—3) E dy U t.

L. 4711. W c. k. sądzie powiatowym 
Rohatyńskim odbędzie się na dniu 13 gru­
dnia 1876 r., 17 stycznia 1877 i 14 lutego 
1877 r. o godzinie 10 rano przymusowa licy- 
tacya realności Mikołaja i Kseńki Kołtunów 
własna w Putiatyńcach, celem zaspokojenia 
pretensyi Godła Hessla 53 zł. 77 ct. Cena 
wywoławcza wynosi 2S0 zł., a zadatek 28 zł 
Cena kupna winna być złożoną do sądu w 14 
dniach po prawomocności aktu licytacyjnego. 
Reszta warunków do przejrzenia w aktach.

Rohatyn dnia 20 lipca 1876.
(5490 3—3) Obwieszczenie.

L. 11630. Na dniu 28 listopada 1876, 
22 grudnia 1876 i 23 stycznia 1877 odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa j 
sprzedaż gospodarstwa pod nr. 23 w Baj- 
kowcach położonego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego, celem zaspokojenia należytości ' 
Iwana Nitki w kwocie 80 zł. w. a. z pn. j 

Cena szacunkowa 46 i zł. w. a., wadyum j 
47 zł. w. a. Resztę warunków można w tu­
tejszym sądzie przejrzeć. j

Z c. k. miejsko del. sądu.
Tarnopol dnia 10 października 1876.

Masy Marya Podlewska recte Ta­
deusz, przechowanego wniosła i że dla po­
wyższych nieobecnych pozwanych kurator 
w osobie p. adwokata Dr. Józefa Smolki z 
zastępstwem p. adw. Dr. Janowiuza ustano 
wiony został. Rzeczą zatem nieobecnych 
pozwanych jest, ażeby się wcześnie do sądu 
zgłosili lub środki swej obrony wcześnie 
ustanowionemu kuratorowi, albo też innemu 
rzecznikowi, któregoby sobie obrali, dostar­
czyli, gdyż inaczej szkodę, którąby z zanie­
dbania tego pon ieśli, sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 22 października 1873.
C. k. Radca sądu krajowego 

Teodorowicz m. p.
Za zgodność 1. 20097 J Roźanowski.

E d f  k t.
C. k. sąd powiatowy w Ja- 

niniejszem z miejsca pobytu 
Franciszka i Katarzyny R i- 
do spadku po ich dnia 24 

1830, w Starzyskach bez rozpo- 
ostatniej woli zmarłym dziatku

(5445 2 - 3 )  Odpis do I. 37.503.
L. 37503. Edykt. C. k. sąd powiatowy 

dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych uwiadamia niniejszym ed?k- 
tem nieobecnych pozwanych: Maryaany z Źu- 
rakowskich Padlewskiej 2 voto Zabielskiej,
Brygidy, Karola i Jana Podlewskich, Ka­
tarzyny Sadomskiej i dla wszystkich innych 
domniemanych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych ich i Tadeusza i Józefa Skorupki 
Padlewskiego sukcesorów i w ierzycieli, że 
p. Tekla z Korytowskich Uiatowska przeciw 
nim i c. k prokuratoryi skarbu imien. OO.
Karmelitów, na dniu 19 czerwca 1873 1. 13635 
pozew o przyznanie własności depozytu w 
c, k. sądzie powiatym lwowskim S. I. pod

(5458 2—3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 10809. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu odbędzie się publiczna 

licytacya w celu wydzierżawienia następujących stacyi mytniczych, a m ianowicie:

I (5469 2—3)
L. 2917. 

nowie wzj wa 
niewiadomych 
chter, aby 
listopada 
rządzenia
Karolu Richter im przez głowę Ojca Dom i­
nika Richter, przypadłego w przeciągu roku 
zgłosili i oświadczenie do tutejszego sądu 
wnieśli, inaczej Spadek z ich kuratorem A - 
dam8m Frank w Janowie i z oświadczony­
mi współspadkobiercami pertraktowanym 
będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów duia 14 września 1876.
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Cena wy­
Licytacya 

odbędzie się na dniu
H  13

>3 s
Stacyi mytniczej i jej 

własność
Biegu drogi omyconej

myta drogowego myta
mostowe-

wołania Uwaga

CU mile kilometry klasy złr. ct.

1 Chełmiec
myto mostowe

gościniec główny 
karpacki

— III 3765 —

2 Cieniawa
myto drogowe

dtto. 3 2275/ioo — 1755 —

t—
CO

03

3 Gorlice
myto drogowe ,

dtto. 2 15l7/l00 — 2506 -

'O
as
CU
O

4 Ciężkowice
myto mostowe

gościniec wojskowy — — III 1310 —

09

05

ad 4 et 5 sta- 
cya most. w 
Ciężkowicach 
i stacya drog.

5 Zborowice
myto drogowe

paralelny Zakluczyński 2 15l7/l00 — 940 —

04
c«

• r-* 
0

w Zborowicach 
będzie tylko 

na 1 rok (1877) 
wydzierżawien.

6 Krzyżowa
myto mostowe

gościniec główny 
karpacki

— — III 3360 —

rd

na rok 1877 albo na rok 1877— 1878 a to pod temi samemi warunkami jakie reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
z dnia 10 września 1876, 1. 35729, już przy poprzedniej licytacyi mytniczych stacyi oznaczone zostały.

Pisemne oferty na pojedyncze stacye lub na kilka stacyi razem albo też na wszystkie 6 stacyi mytniczych, należy wnieść do c. 
k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym Sączu najdalej do 28 listopada 1876 włącznie do 2giej godziny popołudniu. Takowe mają 
b jć  zaopatrzone poręcznem 10%  ceny wywołania każdej stacyi mytnb-zej na którą się ofertę podaje.

Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym Sączu.
Nowy Sącz dnia 13 listopada 1876. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

wydzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych wraz z przynależnsmi miejsco­
wościami na czas od 1 stycznfa 1877, do końca grudnia 1877,z prawem przedłużenia tfj dzierżawy milcząco lub bezwarunkowo na

dalsze dwa lata t. j. do końca grudnia 1879.

Nazwa okręgu dzierżawnego

Grzęda z 9 miejscowościami

Jaryczów z 8

Janów z 23

Chodorów z 31

w starostwie Żydaczowskiem 
Mikołajów z 13 miejscowość.

Żurawno
L. 15520,

Podatek 
konsumcyj- 
uy pobie­
rać się ma 

wedle 
taryfy

CO
05r -a

(5492 3— 3)

Do wydzie­
rżawienia 
podatek 

konsumcyj 
ny od

rzezi by­
dła i wyrę­

bywania 
mięsa

wyszynku 
wina, mo­
szczu win­

nego i owo­
cowego

C,

Cena wywołania 
czyli roczny 

czynsz

Wadyum ma 
być złożone 

w kwocie

zł. | ct. zł. ct.

112 78 12 _

1410 ' — 144 --

.1877 __ 188 _

1801 I 181 _

71 39 8

85 9 —
k. powiatowa Dyrekcya skarbu

Rok, miesiąc i dzień 
w którym licytacya 
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Lwów dnia 17 Listopada 1676.

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .(5489 3— 3)

L. 19642. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu rozpisuje się 
licytacya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego.

a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyjnego 
wedle III, a względnie miasta Tarnopola wedle I. klasy taryfy,

b) od wyszynku wina na rok 1877, 1878 i 1879 a to bądź na jeden rok, bądz też bez­
warunkowo na trzy lata albo nareszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na
rok drugi lub trzeci a to :

C i c i t a t t o n s > A n 6 u n i ł t g u n g .
3 . 19642. 33on ber f. f. ginattj ^ e jir fs  =®ireftion in Tarnopol roitb jur $erpadjtung 

ber aUgemeuien SerieljcungS =©teuer:
a. non fteuerpflidjtigen 33iel)fcf)tad)tungen tmb ooit ber gleifdjauófdjrottung nad) ber III SCa- 

rifsflaffe unb bejuglid) ber Stabt Tarnopol nad) ber I Klaffe,
b. nom Śeinauśfdjanfe fiir bie <SoIarjat»re i87v, E878 unb 1879 u. j. entroeber auf ein 

3 al)r ober unbebingt brei Sjaljte ober enbtid) auf ein 3 af)r mit fullfdpoeigenber @rrieuerung 
auf bas jtoeite ober britte $al)r bie Sijitation fgemit ausgefdjneben unb $toar:

Li
cz

ba
po

rz
ąd

ko
w

j

Powiat

dzierżawczy

Cena wywoławcza 
wynosi rocznie Licytacya odbędzie się g  

w c. k. powiatowej Dy- ss
rekcyi skarbu w Tarnopolu cg-

ipacętbejirf

®er jaljrlidje giffalpreiś betragt ®ie Sijitation inirb bei ber 
f. f. ginanj=33ejirfiSs®ireftion 

in Tarnopol abgetjalten 
merben

od
mięsa

Od
wina razem

non
gteifdf)

nom
SBein 3 ufammen

złr. ct złr. |ct. złr. Ict. fl- fr fl. Ir. fl. Ifr.

1 Kozłów 1356

4617

80

77

50 _ 1406 80
4 grudnia 1876 przed

południem 1 Kozłów 1356 80 50 --- 1406 80
4 ®ejember 1876 

aSormittagS

2 Podhajce 131 _ 4 77 dtto. po południu 2 Podhajce 4617 77 131 --- 4748 77
4 ®ejembec 1876 

■JiadjmittagS

3 Tarnopol 25350 — — — 25350 —
5 grudn ia 1876 przed

południem 3 Tarnopol 25350 — — -- 25350 —
4 SDejember 1876 

iiiormittags

P isem n e oferty zaopatrzone 1 C %  wsdyum m o g ą  b y ć  do godziny 9 przedpołudniem 
dotyczącym dniu licytacyi do Naczelnika c. k. powiatowej D ycekcyi skarbu w Tarno- 

>lu wniesione.
Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu 

tierżawnego przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj.
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu,

W Tarnopolu dnia 16 listopada 1876.

© d jr ift l icb e  31n6otf)e b c leg t  m it  100/0 SBabium fo n n en  bt§ 10 U tjc iB orm ittagS  b e«  betref= 
fen b en  SijitationśtageS bei bem  'B orfta n b e  b er  f . f. g in a n j 'J 8 e jir fs * ® ir e t t io n  e in gebrad )t ioe rb en . 

® ie  S i j i t a t io n ś  S e b in g n if fe  fa m m t bem  SBerjeidjniffe b er  ju  jeb em  ^ a c ^ tb e jit le  ju gen»e=  
fen en  D r t f^ a f t e n  fo n n e n  t)ieram t§ eingefelyert w erben . 

S3on ber f . f. g in a n js S e jir f^ S D ir e ft io n .
TarnoDol. am 16 Jiontmbet 1876.



e
(5468 2 — 3) 1? d  y  te *.

L 10145. 27 l'8t >pada 1876 o {rodzi­
mo 10 przed południem. przedsię»eźmie c. 
k. notaryusz o Dr Zathev publ oz na sprze­
daż d mu handlowego L. Rosetithal et Cop. 
własnych w składzie pod 1 1336 w Brodach 
złożonych 96 osi kolejowych wraz z kołami, 
które w tym jednym termioie za jakąkol­
wiek cenę pozbyte zostaną.

O czem się <bęć kup ema mających 
zawiadamia. C k. sąd powiatowy

Brody dnia 23 października 1876. 
(5477 2 — 3)

L. 8046. Odnośnie do tusadowego edyktu 
z dnia 22 czerwca 1876, 1 2973, podaje się 
do wiadomości, że do przeprowadzenia licy 
tacy) realności pod 1 431 w Rohatynie po­
łożonej, w sprawie Saula D r - i a  przeciw 
Naści Ognistej i nieobjętej masie Józefa 
Ognistego pto. 216 z ł ,  ponowne termina na 
dzień 13 grudnia 1876, 17 stycznia 1877, 
14 iuttgo 77 każdym razem o godzinie 
11 przed p ludu ein, w sąd ie tutejszym 
wyznaczone zostają

C. k sad powi towy 
Rohatyn dnia 22 października 1876. 

(5486 2— 3) O ł» w t e » * c » e n le .
L. 3963 C. k. sąd powiatowy w Rawie 

podaje do powsze'hoej wiadomości, że celem 
wy oby-ia kwot* 35 zł. 2 ct w. a z pn 
Aaieh Mielnickiej przyznanej, sprzedaną zo 
stanie w drodze publicznej hcytacyi realność 
Borucha Spnngmmm w Rance pod 1. 387 
położona, ciała tabularnego nie stanowiąca, 
w termina b dnia 14 g-ud ia 18 6 wzglę 
dnie duia 17 stycznia 1877 o godz II -ano.

Gdyby ua pierwszym lub drugim ter­
minie realność w prcet-rgu będąca za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie zo 
stała, wyznacza się ua żądame egz-ku -yę 
pr-wadzącej do ułatwienia lżej -zy h  wa- 
lunków licyta-yjim  h teimin na dzień 7 lu 
tego 1877 o godz 9 rano.

Jako cenę wywołania przvim«je się 
cenę szaiuukową w kwocie D 20 zł- w a. 
Wadyuin wynos 102 zł w. a.

R s tę waruuków licytacyjny- h tudzież 
akt zastawnego opisam ai ocenieni* reslunśei 
m-iże chęć kunieu a msja -y h  ?>rzejr?,i ć w 
t s. i>g> traiur e, a o stanie zaległych po­
datków znsiązuąć wisd-i osć w rawskim 
c. k urzęd-ie podatkowym.

Rawa dnia 6 listopada 
(5479 2 3) K <1 h t.

L. 46506. C. k. sąd krajowy lwowski 
wzywa umieis-ym edyktem posiad-cza zgu­
bionych kuponów od obligacyi indeainiza- 
cyjnei G-licyi  zachodniej nr 15410 na I0U 
zł., z których pierwszy du a 1 hstouada 
18 -5 r a ostatni d 1 listopad- 1883 r sa 
płatne, aby takowe w przeciągu jed ego 
roku. sześ iu t g"d  i i trzech dui od czasu 
z a p a d ł o ś c i  każdego kupo a licząc o. k są- 
d iwi krajowemu tem pewniej pr'edsładal', 
gdvż w razie preoi wuym po upływie tych 
terminów pojedyńcze kupony za umorzone 
uznane zostaną

Z o. k. >-ądu krajowpgo.
Lwów dnia 9 września 1878.

Doniesienia prywatne.

ZYGMUNT BACZLWSKI
we Lwowie, przy plaen halickim, 1. 2.

naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 3z] poleca swój

H  A W D E L

towarów kolonialnych i spirytusowych
zwracając szczególniejszą uwagę na tanie i 

wyborne gatunki H erb a ty  o// i  lis/ilej, wy­
śmienite L ik w o rg  fra n cu sk ie  i g d a ń ­
sk ie, R um  brem sk i  i z  J a m a jk i, lOuio 
i -gttsto - b tn ią  S ta rk ę, po stałych naju- 
miarkowańszych cenach fabrycznych.
S l^ O s o b n y  pokój do śn iadań.*^

J M ; b a h  .M
l s . u o ł i e n n e

po 2 0  i 24  ent. za 1 kilo czyli 2 funty.

Wołoskie duże, ładne i dobre

po 40 centów za 1 kilo.

Tyrolskie deserowe
po 6, 8, 10, 12 do 20 cent sztuka,.

G r n s z k i  źrałe i późne
y jm o w ę , po 48 i 60 ct. kilo =  2 funty.

Marony w ło s k ie p°
m -  ro z se la  n a js la ra n n ie j a<̂ j |  

H  -£%- S T  D  Ł

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku, I. 42.

[5227 3—6]
Ogłoszenie. (5496 2—3)

Podaje się do wiadomości stron 
interesowanych, że preliminarz powia­
towy na rok 1877 jest ułożony i może 
być od dnia 21 b. m. w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w godzinach 
urzędowych przeglądany.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Rohatynie dnia 18 listop. 1876.

IU. O n y szk iew icz , Prezes.
(5385 1—6)

Nie do uwierzenia!
PF* » przecież prawda!
3  z ł .  5 0  ct. kosztuje najlepszy regulowany zegarek 

kie ./.onk, wy, prawdziwie o/.łocony, wraz z nowym 
, Angot“ łańcuszkiem, medailon-m i pudelkiem.

— 7 c t  kosztuje patentowany joneralny kluczyk 
do zegarka, który się przyda do każdego Zegarka.

1 z ł  HO et, kosztu i ą nowe patentowane zegarki 
z bron u, z najlepszymi weikami, nakręcające się 
co 24 godzin

2  z ł  2 0  ct  kosztują te same zegarki bronzowe 
z ładnein mai- widlem na porcelanie, wraz z łań­
cuszkami Na każdy taki zegar udziela się gwa- 
rancyi na 1 rok

6  z ł .  kos/.tują eleganckie zegarki paryskie z bronzu, 
pod szkłem, z werkiem bijącym. Takowe są 18 
cali wysokie i stosowna dla każdego pokoiu.

S z ł .  kosztują najpiękniejsze małe z g.rui damskie, 
pozłacane, ze sio-ujwuemi łańcuszkami weneckie- 
mi ze złota double.

9  z ł. kosztują najpiękniejsza prawdziwe angielskie 
cylindry o 4 do 8 rubi lach, z krzysztalowern 
szkłem, z prawdziwego dolo-ego srebra 13 próby, 
wraz ze stosownym łańcuszkiem.

/2 z ł .  knsztuią najlepsze s-ebrne zegarki ankry 
o 15 rubinach z p  alwójną kopertą, z prawdziwego 
srebra, wraz ze Btosownym łańcuszkiem.

3  do 4  z ł .  kosztują najpiękniejsze zegary pokojo­
we z werkiem do bicia.

Przedmioty te nabyć można u
Z e g a r m  i s t r z a

w Wiedniu, Praterstrasse 16.
1 /O C K X X X X X O  X X X X X 5 0 \  

§  Doktor medycyny Karcz §
od kilkunastu lat speegałista  i autor 
„Poradnika w słabościach w«m®ry O  
ozayoh z przydatkiem o samogwałcie11 
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie słabości 
w eneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p ollu cje  i im po­
tencję „Poradnik'1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 20 ct
Ordynuje oodzień od godziny 8—10 

i od 2—4  
we Lw owie, ulica W ałow a ł. 3 .

Udzieia także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (4605 15 - ?)

Qxx>opocxoxxxxxxy

Angielska kauczukowa pasta jlancowa
do n a jtrw a ls z eg o , n a jp ięk n ie js z eg o  i n a jta ń szeg o  zapuszczania wszelkich gatunków
poradzek. — Zapuszczone tą pastą po adzki pozostają długie lata piękne. Sposób zapuszczania 
jest pojedynczy i przez każdego uskuteczniony być nu że. Połysk jest piękny a barwa elegancka.— 
Pudełko wraz z przepisem używania /  zł. 3 0  ct. Dwa pudełka wystarczają zupełnie pa jeden salon.

A-  x  i  c  o  n -
J ed y n y  ś r o d e k  do ochronienia przed rdzą i do czyszczenia strzelb, pałaszów i wszyst­

kich gatunków towaiów stalowych, bez najmniejszego naruszenia lub uszkodzenia stali. 
Słoik z przepisem używania OO ct.

Aqua aromat i ca
(arom atyczn a  w oda do w yw abienia  p la m .)

Niezrównana pod względem wywabi- ma wszelkich gatunków plam z wszystkich materyj. 
Prócz wyśmienitego sk a łk a  jako płyn usuwający wszelkie plamy, ma także tę przyjemną wła- 
sność, że rozszerza d elik a tn y  i m iły  za p a ch  1 flakon - informacyą kos tuje 8(t ct.

K , o  m  p o z y  o y  a  p o l i t u r y .
(Jnpan. Politura a nie lak  ,

dla s to la r z y  i  to k a r z y  bardzo ważna, ponieważ wypiera zupełnie dotychczasowy sposób po- 
liturowania ze sp iry tu sem . O szczęd n ość  na c z a s ie  i p ien ią d za ch . Także dla o sób  
p ry w a tn y ch  jest ta kmnpnzjcya politury wielką korzyścią, ponieważ jed n ym  flakon em  
tego płynu, można o d n o s i ć  w p rz ec ią g u  je d n e j g o d z in y  bez wielkiego natężenia, kom­
pletno umeblowanie pokojowe. Sposób używania test pojedyńczy — wynik zadziwiający. Płyn 
ten zbadany został w zakładzie technicznym w Wrocławiu przez Dra Wernego i korzystnie 
ocen ony Obecnie . zapiowadzoriy jest. we wielu z większych fabryk i warstatach stolarskich. 
Cena łlakonu 85 ct. Mniej niż 2 flakonów nie rozsela Biy.

Rosyjska pasta do konserwowania skóry,
którą użyć muzna na obu w ie i  w sz e lk ie  g a tu n k i s k o r .  Takowa konserwuje nie tylko 
świeżą skórę i ochrania ją pr/.ed stężeeniem , ate sp ra w ia  ł e z ,  ż e  s t ę ż a ła  sk ó r a  
s ło je  s ię  zn ów  m iękką  i g ię tk ą  i n iep rz ep n sz cz a  w ilg o c i. W nasmarowanym tym 
płynem obuwiu, p o z o s ta je  n oga  z u p e łn ie  suchą.

Cena jednej puszki wraz z przepisem używania /  zł. 2 0  ot.
„ „ wielkiej puszki „ „ 2  zł.

Główny skład u C. M u l l e r a  w Wiedniu VI Bezirk,
Hirschengasse Nr. 8.

dokąd zlecenia, które za pobraniem pocztowem lub za przesłaniem należytości ściśle wykonane 
zostaną wystosować prosimy. Opakowanie oblicza się jak najtaniej. Za wyborną jakość 
powyższych artykułów ręczy firma.

W Buda-Peszcie u Th. Katess, Dorotheagasse 2.
Składy ustanawiają się wszędzie. [5413 8—25]

I ^ S i e z b ę d n y  p o r a d n i k o m

„0 podatkach i księgach
hipotecznych" (5044 - 8 )

JT- NN7- 13S T IH I I R  3D _A_ 3
c. k inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
Mk złr. et.

w Administracji „Gazety Lwowskiej'.

(5498 i - 3 )  ^ u n b m a d ) U U 0 .
■Jtr I 14l i .  23et ber f f. pno ro?d)fels 

fetti en 33rant>f<fjabert s-8erficf)erung« in
9i5teti finb bie ©telle be«_2 lb tttitttjłm tot^ , 

żtellm in ber ^ ite ft io n  uno jeh*i 
©t Hen bes a u p e ro re e ittU cb e n  3 łu iL  
fd )u ffć§  burd) ilBabt ju befr^tt.

iD etn ju fo lge  t)at bie  g e feriig te  ® ir e !t io n  in  
© i miifetjeu ber § §  9 s u n b  H )i  b e t  © ta tu te n  fit 
bie jju befe^enben © le lle n  iB ereinettje ih iebn ier 
in  S o i f c b la g  g c b r a Ą t , beren  'B e r jiid ju ih  bei Der 
fu r  (S a lijie n  a u fg e fh flten  (S am m an oite  ber Siu* 
ftatt m  AJemberg e m iu je b en  ift

© ś  roerben batjer a lle  nach § 9 4  b er  ©ta= 
tuten © tim m b erecb tig te , b i. m it 2000 ft. u n b  
b a riiber nerficfjerte ^ e r r e n  SBereinSttjeitnetj- 
m er tjbfltćh eitigelaberi, fich an  b ie fer  shtabl- iu  bes 
tb e ilt„en , u n b  ib re  © t im m je t te l m it  il im a b e  b r  
^ a u «  u n o  S tu tt)a ftern u m m ern , fiir  raelebe b a s  
© tim m re ifjt  a u ?gefto t t o i r b ,  e ig en tja n oig  gefer= 

| ti.\t u n b  geftegelt bei ber o b e n g en a n n ten  © om « 
| m anbtte ab jtigeben .

f f i ie n  im  Dttober 1876 
Son ber ®irehion ber !. f prin roeĄfetfeitigen 

33ranbfchaben=3Serfi^erungS;3lnftatt.

N a k ł a d e m  
r e d a k o y i „ C H A T Y 1* w y s z e d ł

i jest do nabycia znany od Ist 7miu,

Kalendarz „CHATY“
(5520 1—8) na rok Pański

j i  m 9  ar.
Kalendarz ten obejmnje dziesięć arkuszy ści­

słego druku w 8ce i zawiera: Część świąteczną 
e/.erwono i czarno drukowaną — Sposób odgady­
wania itanu powietrza, podłng obliczeń astronoma 
Ilerscbla. — Artykuł p t. Z  nowym rokiem. — 
Na Nowy Rok 1877 (wieisz). — Wiązka gałęzi 
(obrazek). — Chat  ̂ pod śniegiem (wiersz). - An­
tek sierota (op,,wieść) — Trzy Biostry (powiastka). 
— Cesarz i pleban katolicki (powiastka). — Za-i 
kład dla ubogich i sierot w Drohowyżu. — Zesłańcy 
Byliirsoy. — Kartka z pamiętnika wygnańca. — Ama­
lia Hohenester, cudowna lek rka, Wystawa rol- 

, nicza i przemysłowa w r. 1877. — O kramach wio- 
I skowych — Rzec', o mieszkaniach. — Rady gospo­

darskie i lekarskie. — Rozmowa zacof-ńców z po­
stępowcem. — Myśli i zdauia Anegdotki. — Fi­
gielki i zagadki. Genealogia panujących — Hie­
rarchia katolicka. — Przepisy pocztowe — Rozkład 
ja  dy szybkowuzów pocztowych. — Warunki i na- 
leżyt iści telegrafu. — Ważne przepisy dotyczące 

i kolei żelaznych. Rozkład jazdy kolejowej w Ga- 
; licyi. -  B lety ważne na dłuższy czas. — Nowa 

miary i wagi — Tabela procentowa. — Tabelka 
I Btemplowa. - Inseraty.
| Cena egzemplarz* 3 5  ct.; z przesyłką pod 

opaską 4 0  ct. T u u n  3  złr. 5 0  ct. 
Główny skład w drukarni L udow e), 

p la c  B e r u a d jń s k i  1. 7, 
tudiież w Redakoyi „Cbaty“ plac Kapitulny 

1. 7 we Lwowie.
W e L w o w i e  nadto: w księgarniach pp.

Seyfartha i Czajkowskiego, tudzież pp. Gubrynowi- 
cza i Schmidta. — W K r a k o w i e  w księgarni p. 
Stanisława Krzyżanowskiego (w rynku).

(3577 24—z6)

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w , g ra lie ,

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje 1 sprzedaje

w s z y s t k ie  i  m o n e ty
pod warnnkam) najprzystępiiiBiszeim.

6%  L IS T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P-> XXXVII), Nr. 9 3 ) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871  r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilaruych, kaucyj małżeńskich w ojskowych, na kaucyr 

i wa.iya, P 0 ) '  Sł) »  U m ie  Kantorze do nabycia " M s t  
t f  §f szp n fk ie  polr.rr.n in  z pru u n tn rtfi w y k o n u ją  sit. br-z.r.*rJ*~ 

z  n ie  p o  k u r s ie  d z ie n n y m , b ez  a o łio z en in  p r w r iz y i .  "HftP

i

Specyalność Wiedeńska.

F u r i ł a s
(Mleko odmładzające włosy).

„P u r ita s “  nie Jest ż a d n ą  fa rb ą  na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, który 
posiada tę cudowną własność, źe siwe włosy O dm ładn la, to jest w krotce i to najdalejW nrł.lłftl o nawa 1 yi ilnl inlronro i rrt hoTWA Itr 7.V Wrrtm A TMrtńrŁ. iolro

 wodą zmywać,   r -
śladu tarby si§ nie spostrzeże, ponieważ

„ P U R I T A S "  " * •
n i e  f a r t o n j e , t y l k o  o d L m ł a d n l a

tak najbujniejsze włosy kobleoe, jakoteż włosy i brody u m()żozyzn.
Flaszka „PURITa S11 kosztuje 2  guldeny, (przy przesyłce 20 centów za ^opakowanie 

i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem
,nie)

4604 16

■

i

u producentów: OTTO FRANZ & Comp. we Wiedniu,
MarlakilferBtraaae Nr. 38.

S R L A R Y :  W e Lwowie: w aptece „pod srebrnym orłem“ Zygmunta Ruckera, i u ku­
pca, X- 3ayer & L e o n ; w Kranówie u Konstantego 'Wiszniewskiego,
aptekarza; w Tarnopolu w aptece u Fr. Jamrógiewicza; w Tarnowie u M. Głodziń- 
skiego; w Stryju w aptece W. Drągowskiego i w aptece A. Kubła; w  Kołomyi u kupca 
K. Laden i aptekarza Edwarda Steuzel, w Stanisławowie u aptekarzów Ferd. Stechera i 
Alb Amirowicza; Czerniowoach w c. k aptece obwod. wrynku; w Sadagdrze u D. 
Kubinowicz-i. Przestroga. P.T. Kupiiiący raczą uważać na firmę z wiorzchu i u spodu flaszki.
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SC^r B A Z A R  podarunków na 6 WIAZBM.1S
zaprasza niniejszem

do zwiedzania lej olbrzymiej wjslawy przedmiotów na Boże Narodzenie,
fctórq, oglądać moina

w międzynarodowym Bazarze przemysłowym (Internationale Industriehalle)
we WIEDNIU

IRATERSTR.ASSE 16 A N T O N  R I X we WIEDNIU
PRATERSTRa SSE 16

Taniej niż wszędzie- IKT a  d  z  -w  y  o z  a j  t a n i o ! Taniej niż w»yę-?7.*e

Podarunki dla pań.
P ow abnym  podarunkiem

jest skrzyneczka, podziwiana na wystawie wiedeń­
skiej, w której znajduje się ruchomy kolibri; jest 
to ozdobna szkatułka, w której znajdują się wszystkie 
przybory do szycia, a na wieczku siedzi mały pta­
szek. Cena jednej sztuki 2 zł. 50 cfi____________  _
Takio kasetki w guście szwnjcnrsklin, zawiera­
jące wszystkie przybory do szycia, haczkowania, 
haftowania i dziergania, polecamy bardzo tanio; taka 
elegancka Bzkatułka, która nietylko wszysikie przed­
mioty, a t o : nożyczki, naparstek, pudełka z igła­

m i, sztyfciki, wykłuwaez, nożyk i haczi >., ale także wszelkiego 
rodzaju nici, bawełnę, jedwab, guziki, haftki itp. zawiera, ko­
sztuje 1.20, 1.50, 2, 3, 4, 5, 6 do 8 zł., te same z muzyką 
o 2 kawałkach po zł. 12, 15, 18 do 20 zł._______________________

Najnowsza i nader trwała portmonetkę Angot, z je ­
dnej sztuki skóry juchtowej i ciekawym zamkiem,

_______   mająca 5 przedziałek na pieniądze papierowe, jeden
oddział zamknięty na zdawkową monety, jeden oddział na bilety 
wizytowe, notatkę kauczukową, z której napisane zmazywać 
można, przytćm jest cienką i wygodnie mosi się w.kieszeni. Cena 
sztuki 1.60; 2 do 3 zł. n a j l e p s z e . ___________________________

Piękny zarękawek
2 zł.. 3.60 do 10 zł.

z kołnierzem tumakowym w 
najrozmaitszych kolorach 1.80,

Piękny wachlarz b«lo\v.v do teatru lub na wieczorki, ozdobnie 
malowany z modnym paskiem 1.50 ct._________________________

Najnowsze,"modne damskie torebki E l™ pda°sku;
piękne, sztuka.. 1.50, 2 zł. do 3 zł._____________________ _

Tylko 3 zł. dTa dmn, składające się z broszki, paty kulczyków, 
Wszystko pięknie emailowane lub wysadzane kamieniami, bry­
lantami, szafirem lub rubinem, z odpowiedniemi do tego me­
dalionem na fotografię, wraz z łańcuszkiem 'Weneckim na szyję, 
i wiele innych przedmiotów, wszystkie stosowne na podarunki
dla pań. _________ _____________________

Powabne zegarki d a m sk ie , z werkiem najlepiej reguł i’  - 
nym, w przepy sznej szkatułce, z weneckim łańcuszkiem, sztuka
4, 5, 6, 8 do 10 zł. z gwarancyą._____________________ ________

Jeszcze tego nic b y ło !  
Tylko 3 zł. 80 ct , garnitur przy- 
borów do,pisania, składający się 
z 50 arkuszy liniowanego papieru 
listowego, 60 angiel. gumowa- 

. nych kopert, pudelka piór sta- 
' lowych, podkładki, wałeczka bi­
bułowego, gumi, piasku złotego, 
ołówków, rączek, pięknego ka­

łam arza, ciężarka, termometru, 
lichtarza, przyrządu do obciera- 
nia piór, podstawki na zegarek, 
2 wysokioh lichtarzy majolica, 

kasetki żelaznej, oygarniczki zwanej (Commando-Cignrrenpfeiff- 
chen), krzesiwa, kalendarza ściennego, notatki o wagach i_e- 
trycznych i kalendarza na r. 1876. W szystko to kosztuje 3 zł. 80 c .

złocone
na 25 fotografii 30 c , 
na 50 fotogiafii 50c.,

Piękne bogato

Album na fotografie
80 ct., 1 zł., 2, 3 z ł . __________

I C T - w s t g Ł
Gra towarzyska po ct. 20, 30, 

40, 50 do 1 zł.
Gloćke i Hammer g ra , 10, 20, 

30 ct.
Domino, ct. 10, 20, 30, 35, 50 

do 1 zl.

30,
g o d n e !

Gra w  loteryę, kompletna 
60, 90 ct.

Karty, 5, ?.0, 30 40, 50 ct. 
Szachy kompletne, szachownica 

z figurami 90 c t , 1 zł. 50 ct., 
2, 2.50 ct.

metalowe koleje żelazne,
całe pociągi po 50, 80 ct. 1 zł. Te Bame z wer­
kiem zegarowym, poruszające się same po zł. 1.80, 

2.20, 3, 4 zl.

M odne
40 c t ,  1

Mme Lenormand

Myszki z werkiem zegarowym,
naturalnie biegające 90 ct.

Największa

w y s t a w a
w i s r u f f i j A . ,
komiczujch i zupełnie

nowych wyrohów
ciekawych.

TabaKierki (Bili an-Scbnupff-Ta- 
bak-Dosen) do nasypywania 
z tylu 45 ct.

Gadziny Faraona, do twarzy 
skaczące 45 ct.

Grające żółw ie, oryginalnego 
pomysłu 5" ct.

Głową czarodziejska, w jednej 
połowie płacząca w drugiej 
śmiejąca się, 30 at.

Komiczny brzuchomowca, 10 c.
Padelkp z zabawką z Fila­

delfii 15 ct
Fabrykant pieniędzy, 60 ct.
Torebka na cygara , z której 

cygara znikają, 50 ct.
Palce przez kapelnsz, 30 ct.
Kobza, 30 ct.
Komicznie poruszające się cy­

garniczki , charakteru poli­
tycznego, 50 ct. i 90 ct

Pierścionek do wysuwania, 35 c
Zabawne karty do gry, (Vexir- 

Karten), które na zawołanie 
zapomocą mechanizmu zmie­
niają się, 45 ct.

Kieliszki łudzące, z których nio 
można się napić, 45 ct.

Zabawne krzesiw ko, którego 
nikt nie otworzy, 75 ct.

Fotograf czarodziejski; każdego 
można fotografować, 90 ct.

Gwoźdź zabawny, do przewle­
kali a przez nos, 60 ct.

Figury zabawne, kłaniające się 
50 do 80 ct.

Gnziki do manszetów, z poru- 
szającemi się zwierzętami 90 c.

Kaity transparentowe, zaba­
wnego charakteru 40 ct.

Aparaty do wywoływania du­
chów, 3 do 10 złr.

Prócz tych olbrzymi wybór aparatów rozmaitych, tak zabawnych 
jakoteż czarodziejskich. Wszystko po cenach rzetelnych.

Mówiące lalki, które zapomocą mechanizmu 
wymawiają cale słowa, bardzo elegancko wykona­
ne, w czepeczku lub we włosach fryzowanych, 
sztuka 1 zł. 50 ct., 2 zł., 3, 4 do 5 zł. Każda la._a 
ma swą szkatułkę w której jest zapakowana. Pła­
czące lub śpiewające lalki najnowszego wynalazku, 
•bardzo zabawne, ubrane lub bez ubrania, fryzo- 
wane lub bez fryzury, według bajek o księżnej 

(V "Waleryi, sztuka 2, 3, 4 zł. 
r ie c z n e  lalki,  któie się nie tłuką, sztuka 20 ct., 30,
zł. ' __ _  ________

z Paryża karty do wykładania w 32 
ćwiartkach, są najniezawodniejsze

karty w świecie. Pakiet 75 ct.____________ _________  _______
K nr(v l « ł e r v ) u e ,  zapomocą których na lotoryi wygrać można 
7 30 "ct. Z  pytaniami i odpowiedzią.

K arty  m iło ś n i ',  odpowiadające na każde pytanie, 30 ct.

Promień słoneczny 
w kamizelce, •

może być prawdziwie nazwana nowo 
wynaleziona holendersko, latarń a kie­
szonkowa. Jest większa jak tabakierka, 
wydaje ale daleko sięgający promień 
elektryczny. Takową można wygodnie 
nosić W kieszeni i kosztuje wraz ze 
szkłami krzyształowemi 1 zł. 60 ct., 
pozłacana 2 złr. 50 ct.

. D C  J llih m h  l ip / *» i* szonkpwp,
powiększ! jące, 50 I kroć, tak dalece, że pchła wygląda 

^ jak slóń. Nawet we wodzie dostrzega się zwierzęta. 
Sziiuka 95. ct. do 2 zł. 50 ct.

POWABNE GRUPY ZABAWEK
S A  U W I A Z D K Ę

jak  za w sze , tak i tego  rok u  w  pysznychtak i tego  roku  
zestaw ieniach .

Grupa po 3 zł.
dla 2 do 41etnich chłopców i dziewcząt.

mechaniczny, sam poruszający się mężczyzna, mena- 
żerya zwierząt z metalu na kółkach, zegarek z łań­
cuszkiem, zwierze wydające żywy glos, i rąbka, har­
monika, pudełko zabawek do postawienia, książka 
z kolorowemi obrazkami, kompletny teatr, zabawka 
według Fróbla, piękne panorama z o odmianami, 
piękna lalka, pudełko naczyń porcenalowych i bla- 
Bzanych, garnitur posrebrzanych łyżek, uożów i wi­
delców, obrazy cieniowane, figurka poruszająca się 
na gumielastyce, płacząca i śmiejąca się głowa, ży­
jąca gadzina i 20 sztuk ozdóbek nu drzewka. 
YYszystko to kosztuje 3 zl.  ___

Grupa po 4 zł. 50 ct.
dla 4 do 61etnioh chłopców i dziewcząt;

pyszna zabawa cierpliwości w skrzynce, powóz lub 
omnibus, cały pociąg kolejowy, róg do nawoływania, 
pistolet, batożek, róg myśliwski, ładownica z rze­
mykami, pałasz, czako, karuzel, zegarek piękny z 
łańcuszkiem, zupełny teatr, harmonika czarodziej­
ska, graTiwoii, zupełne urządzenie kuchenne, koszyk 
napełniony cukierkami, puszka na pieniądze, pyszna 
lalka damska, zupełny gainiiur ozdóbek, składa­
jący się z 5 rzeczy, skrzyn eczk i na klejnoty, pu­
dełko magnetycznych zwierząt, pulares, naszyjnik 
koralowy n krzyżykiem, piękna maszyna do szycia 
z szufladą, gra w ruletę, g 'a  żywych obrazów i 20 
pysznych ozdóbek na drzewko Wszystko to k o ­
s z tu je  ty tk o  4  z ł .  5 0  e t . ____

= =  Grupa
dla 6 do lOletnich

po 5 zł.
chłopców i  dziewcząt 

w.elkie skrzypce lub gitara nastrojona, pouczająca 
gra towarzyska, mała warcabnica z kostkami , bu­
downictwo z planami, szkoła rysunków, kompletne 
przybory do pisania, papier, koperty, j ) ołówków, 
12 kajeiów, pióia, gumi, piękne trzouko do piór, 
scyzoryk o 2 ostrzach, kasetka z farbami, notatka 
z kalendarzem, pozłocona, sakiewka napełniona fał- 
szywemi dukatami, kalamaiz kieszonkowy, gra w 
dzwon i młot, piękna lalka fryzowana, gra do za­
trudnienia siebie samego, ognisko z naczyniami ku- 
chennemi, garnitur mebli salonowych, książek do 
haftowania z lusterkiem, kompletna kasetka z przy- 
borami do szycia, a t o : nożyczki, naparstek, pu­
dełko z igłami, wykłuwaez itp. piękny berwis krzy- 
ształowy, kompletna gra w loteryę z 10 małemi wy­
grane mi , przedstawiaj ącemi zabawne figury, i 20 
rozmaitych ozdóbek na drzewko. Wszystko kzsztuje 
ra zem  5 z l .

Na żądanie składamy grupy z lepszych przedmio­
tów, które kosztują 6 , 8 do 10 zł. Prócz tego 
wielki wybór najrozmaitszych zabawek.

I A R T Y K U Ł Y  *  « U l i  §j
| w najlepszych gatunkach, tuzin zł. R R50, 2 do 3 zł.

Podarunki dla mężczyzn palących 
tytoń lub nie !

Pięknie haftowane torebki na
zawierające pulares i notatkę zł. 1.50,

cygara,
2 do 3 zł.

T Y L K O  i zł.  5 0  ct.
najnowsze angielskie, praktyczne torebki na cygara z skóry- 
psow morskich, które jak papier są płaskie, a mieszczą w sobie 
12 cygar, 100 banknotów po 1 zł. i notatkę, są nadzwyczaj 

trwałe i zajmują mało miejsca w kieszeni.

Kompletna fajczarnia
składająca się z bardzo dobrej fajki 
z cybuchem , z 3 rozmaitych wyrzyna- 
nych cygarniczek z pianki, trzonka do 
trzymania cygar z krzesiwem i miseczką 
na popiół, maszynki do obcinania cygar ; 
(i sztuk książeczek papieru cygaretowe- 
g o , turecki cybuch, pulares na tytoń, 
torebki na cygara, wszysttco to przy­
dające się dla palących, kosztuje 3 złr.

Turecka nargila rurką po zł. 1.20 1.50 2 zł

Z u pełn e  ubranie z im o w e
składające się z kalesonów, (lin m r / .c iu n  lub rh ło p e ó w
, - .... . —  i kaftanika, chustki na szyję z jo-
watiu, pary rękawiczek sukiennych, trzech par szkarpetek 

futrzanych . p a r y  rękawków do ogrzania pulsów, krawatki 
jedwabmy. Wszystko to kosztuje 4 zł.

Toaletowa kasetka do solenia zawiera lusterko ,
. . . .  O ' dwojakie brzytwy

angielskie, penzel, rzemyk do obciągania, mydło itp., razem 
to wszystko 3 zt. ’

C ebu .lk .i ma p o ro st w ło s ó  “C3
środek zagwarantowany; w przeciągu 14 dni porastają włosy na 
brodzie lub - W i e  Nawet u młodzieńców w .7 roku skutkująca. 
Jeżeliby me rzutkowa! ten środek.

paki-t 90 cL
zwracają się pieniądze,

R E W O L W E R nowego systemu bel­
gijskiego, 6 strzałowy, do naciągania bez 
kurka, ze zamkiem bezpiecznym, o p ę- 
knie wyrzynanych trzonkach , ze szka­
tułką i nabojami, stosownie do wielkości 
po 4 zł. 50 ct., 5.50, 8 do zł Najnowsze 

dwururkowe strzelby po 13, 15, 25 do 40 ił.

e lek try czn i' k rzesiw  Uh . bez zapałek, do 
11 Ujjlllf »» o £ (v  zapalania przez naciągnienie nawet podczas 
największej burzy, 2 zł. 50 ct.

Zegarki kieszonkowe.
Bardzo piękny, dobrze idący zegarek, dobrze zre- 

gulowany, z najlepszym wypróbowanym werkiem, 
a gwarancyą, po 2 zł. 50 c., 3, 4, 5, 6, 8 do 10 zł.

wiel&U-k i małych, s arszych i mlods/ych.

Kasetki czarodziejskie,
zawierające rozmaite bardzo zaba­
wne aparaty czarodziejskie i sztuki 
kuglarBkie, kasetka stosownie do 
zawierających się przedmiotów po 
zł. 1.60, 2, 3, 4 do 5 zt.

Kufer o 100 sztukach czarodziej­
skich 6 zł. 50 ct.

Latarnia magiczna . latarnia czarodziejska o 24 do 36 
obrazkach, latarnie z obrączkami 1 zł. 50 ct,, 2, 3, 5, 8 10 15 zł. 
w których zawierają się śnieżnice i ruchome obrazki.

A Dla zabawy w towarzystwach,
lub  na cele dobroczynne polecam y nasze zestawienia

toys; b o  a, a , - w
z t0 (lo 100 wygranemi; wygrane składają się z roz­

maitych praktycznych i zbytkowych rzeczy zabawnych. Tombola 
o 50 szt. wygranych, z główną wygraną i mniejszemi 4 zł. 50 c. 
100  SZt. wygranych 9 zł. 50 ct. Każda wygrana pomiędzy braćmi 
warta 2 do 3 zł. Mamy także lepsze zestawienia po 15, 20, 30, 
40 i 50 zł. na składzie, a wystarczy jedna próba F .T . Publiczności 
aby się przekonać o powyższej tomboli.

Angielski  s c y zo ry k  1'rinz <>f Vvalles, zawierający kilka ostrzy 
dobrych, tudzież nożyczki. Jeden oprawny w szyld kret lub kość 
słoniową 1 zł. 20 ct.

Styryjskie kapelusze filcow e,
szare, zielono ubrane, najpiękniejsze na­
krycie głowy dla każdego stanu. Kapelusze 
dla panów 1 zł. 50 ct., 2, 3, dla chłopców 
1 zł. 1.50.

C o b y  s ię  n ie  p o d o b a ło  b ęd z ie  n a jc h ę tn ie j  w y m ien ia n e .

J ed y n y  sk ład  
lamp n a f t o wy c h
pokojow ych, salonowych i kuchennych

po ct. 30, 80, zl. 1.20, 1.50 najpiękniejsze.


